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Wyniki rozmów Polsko-Włoskich
Ład i sprawiedliwość

istotnymi celami polityki Wioch i Polski
KRAKÓW. W  czasie wizyty ministra 

hr. Ciano w Polsce odbyło się szereg 
rozmów, które dały możność ministrowi 
spraw zagranicznych Italii oraz p. Bec­
kowi, ministrowi spraw zagranicznych 
Polski, stwierdzenia raz jeszcze istnie­
nia między obydwoma krajami ducha 
przyjaźni i całkowitej szczerości wza­
jemnych stosunków jak i dodatnich tego 
konsekwencji.

Obaj ministrowie potwierdzili, że ład 
i sprawiedliwość są istotnymi celami 
polityki Italii i Polski. Postanowili oni

rozwijać nadal przyjazną współpracę ich 
krajów, współpracę opartą na powino- j

wactwach i wspólnych interesach istnie­
jących między Italią a Polską.

Z  luiuciem szczerej i głębokiej przyjaźni
min. Ciano opuszcza Polsko

KRAKÓW . Wczoraj o godz. 18 w 
Grand Hotelu minister spraw zagranicz­
nych Włoch hr. Ciano przyjął przedsta­
w icieli prasy polskiej, którym oświad­
czył m. in.:

„Pragnę powiedzieć panom o silnym

Rada Naczelna OZN potępia w ytopienie 
przeciwpolskie w Gdańsku

W ARSZAW A. W  związku z wypad-1 ska Rada Naczelna OZN uchwaliła na- 
ka.nąi na obszarze W olnego Miasta Gdań- stępującą rezolucję:

„W  związku z ostatnimi prowo kacjami przeciwpolskimi w  • Gdańsku 
Rada Naczelna OZN z oburzeniem potępia te wystąpienia i stwierdza, że 
naród polski zdecydowanie i energicznie poprze stanowisko, jakie rząd pol- 
ski zajmie w tej sprawie1*.

Dzisiaj ukaże się pierwszy dym 
nad kaplicą Sykstynską

CITTA DEL VATICANO. Wczoraj ra­
no o godz. 9 w kaplicy Paolińskiej kardy- 
nał-dziekan świętego Kolegium kardynal­
skiego Grawite Pignatelli di Belmonto od­
prawił mszę święta, o natchnienie przez 
Ducha Świętego, po której wszyscy kardy­
nałowie odmówili .modlitwę „de eligendo 
Summę Pontífice“.

O godz. 4 po południu nastąpiło proce- 
sjonalne wstąpienie kardynałów do kon­
klawe w asyście gwardii szlacheckiej i w 
obecności korpusu dyplomatycznego, akre­
dytowanego przy Stolicy Apostolskiej.

Dziś o godz. 11,30 ukaże się po raz pier­
wszy dym ponad kaplicą Sykstynską — 
t. zw. „sfumata“.

W  części kaplicy Sykśtyńskiej, oddalo­
nej od ołtarza i oddzielonej kratą, znajdu­
je się piecyk żelazny, w którym będą pa- 
lone kartki oddawane podczas głosowania 
przez kardynałów. Obok stoi skrzynia 
drewniana, w której przygotowano wióry 
J torebki papierowe, w które będą wkła­
dane kartki przed spaleniem.
, Urządzenie prymitywne, a jednak tak 
sosie związane z tradycją konklawe, gdyż,

jak wiadomo, z barwy dymu,'(czarny czy 
też biały), wychodzącego przez komin,, mia­
sto dowiaduje się, czy papież' został wy­
brany.

Głosowanie będzie się odbywało dwa ra­
zy dziennie: o godz. 10,30 i 10,30.

W  kołach watyńskich przypuszczają, że 
konklawe' potrwa i—5 dni.

wrażeniu i podziwie, jakie odczuwałem, 
osobiście stwierdzając w ielk ie postępy, 
które kraj wasz uczynił we wszystkich 
dziedzinach: przemysłowej, gospodar­
czej i  wojskowej.

Jestem przeświadczony, że uczucia 
tak pomyślnie łączące nasze kraje, które 
w  ciągu historii m iały tyle punktów 
zbieżnych, będą musiały uczynić bar­
dziej trwałą i płodną przyjaźń pomiędzy 
Włochami a Polską.

Znacie zresztą dzięki oświadczeniu, 
które Duce wystosował do narodu pol­
skiego, jakie są prawdziwe uczucia, ży­
wione przez W łochy faszystowskie w 

stosunku do odrodzonej Polski.
Kierując ku zaprzyjaźnionemu krajo­

w i za waszym pośrednictwem me naj­
lepsze życzenia, pragnę przekazać prasie 
polskiej moje serdeczne pozdrowienia 
nie tylko w  charakterze ministra spraw 
zagranicznych, ale również jako kolega, 
gdyż sam miałem zaszczyt należeć do 
w ielkiej rodziny dziennikarzy“ .

Po złożeniu, deklaracji min. Ciano 
wyraził raz jeszcze zadowolenie z poby­
tu w Polsce, którą opuszcza z uczuciem 
szczerej i głębokiej przyjaźni.

(Patrz również str. 2)

\m min. Eden znowu w fednym szeregu
z prem ierem  C!*emS»erlain@m

LONDYN. W  czasie debaty w  izbie i Wedle powszechnej opinii, powrót
gmin w sprawie uznania rządu gen. 
Franco, przemawiał m. in. b. minister 
spraw zagranicznych Eden, który w sta­
nowczy sposób opowiedział się za uzna­
niem rządu gen. Franco.

Przemówienie Edena było najbar­
dziej interesującym momentem całej 
debaty, albowiem mową swą min. Eden 
dowiódł, że dziś, w  rok po swym ustą­
pieniu z gabinetu Chamberlaina z po­
wrotem stoi w jednym szeregu z obec­
nym premierem.

T e z y  R a d y  N a c z e l n e j  O Z N
»chw alone zostały w  trzecim dniu ehraas Rady

W ARSZAW Ą. Dnia 1 marca br., jako J 
w  trzecim dniu obrad Naczelnej Rady 
OZN, odbyło się pod przewodnictwem > 
szefa Obozu gen. Stanisława Skwarczyń- j 
skiego plenarne posiedzenie, poświęcone 
dyskusji i uchwaleniu tez, przedstawio­
nych przez poszczególne komisje zagad- 
meniowe.

Sprawozdanie w komisji uprzemysło­
wienia kraju złożył gen. Górecki, w ko­
misji kolonialnej ad w. W. Supiński, w 
komisji polityki zdrowia społecznego 
senator Stryjeński, w komisj planowe­
go przygotowania sił fachowych prof.
Czerny.

Po  sprawozdaniach komisji zagad- 
nieniowych wy wrażała się dyskusja. W

dyskusji zabierał głos również obecny 
na plenarnym posiedzeniu Rady Naczel­
nej OZN min. Roman.

Poszczególne tezy będą drukowane 
kolejno w prasie Obozu, poczynając od 
dnia 3 marca br.

Ponadto powołano do życia komisję 
statutową Rady Naczelnej OZN w na­
stępującym składzie: sen. Dąbkowski 
Stefan, post. Kudelska Stefania, poseł 
Lepecki Zbigniew, Matuszewska Maria, 
prezes Paschalski Franciszek, dyr. Sta­
niszewski Wacław, pos. Szczepański 
Włodzimierz, sen. Kamiński Władysław, 
sen. Tomaszkiewicz Leopold, mjr. dypi. 
Galinat Edmunt.

Edena do rządu oczekiwany jest 
długim czasie.

nie-

Niedysoozycia P . Prezydenta R . P .
W ARSZAW A. Pan Prezydent Rzeczy­

pospolitej, którego rekonwalescencja 
szybko postępuje, pozostanie w łóżku je­
szcze kilka dni.

Minister spr. zasr. Rumunii 
przybywa w sabale da Polski

W ARSZAW A. W  dniu 4 bm. przybę­
dzie do Warszawy z oficjalną wizytą 
minister spraw zagr. Rumunii p. Gafen- 
cu wraz z małżonką.

Pobyt ministra Gafencu w Polsce po­
trwa 3 dni.

AustraPa uznała rząd gen. Franco
LONDYN. Rząd australijski oficjalnie 

ogłosił swą decyzję uznania rządu gen. 
Franco. ,

0 czym bedzie rozmawiał 
a  W arszawie

angielski minister dla handlu 
zag tan ’ ttn eg o ?

LONDYN. „York­
shire Post“ donosi, 
że warunki kredy­
towe rządu angiel­
skiego dla Polski 
celem ułatwienia 
eksportu, będą jed­
nym z głównych 
punktów, jakie 
przedyskutuje w 
czasie swojej w izy ­
ty w  W arszawie w  
dniu 18 marca Ro­
bert Hudson, an­

gielski minister dla handlu zagranicz­
nego. Dziennik konserwatywny przy­
pomina, że Polska tworzy obecnie Cen­
tralny Okręg Przemysłowy i dodaje, że 
angielskie gwarancje kredytowe mogą 
ułatwić wykonanie tego dzieła.

Min. Robert Hudson

Manewry wojsk ang elskich i egipskich

KAIR . Wczoraj rozpoczęły się wielkie \voj<k egipskich do kooperacji z nowo^ 
cześuą armią angielską. W  manewrach 
bierze udział- król egipski Faruk oraz

trzydniowe manewry wojsk angielskich 
i egipskich w  strefie morza Martwego.
Ze strony angielskiej biorą udział dwa 
pułki: „Susex“ i „Essex“, stanowiące 
brygady obrony kanału Sueskiego. Ce-j “ a zdl* kró1 Faiuk (po lewej str.) śledzi 
lem manewrów jest zbadanie zdolności i przebieg manewrów).

głównodowodzący wojsk angielskich.
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Minister spraw zagr. Włoch złożył hołd 
w krypcie pod Wieża Srebrnych Dzwonów

KRAKÓW. Wczoraj o godzinie 10,30 
zajechał na dworzec krakowski specjal­
ny pociąg z Białowieży, którym przybył 
minister spraw zagranicznych Włoch, 
hr. Ciano z małżonką oraz minister spr. 
zagr. Józef Beck z małżonką.

Na peronie dworca kolejowego, przy­
branego flagami’ o  barwach państwo­
wych Włoch i  Polski, dostojnego gościa 
powitali przedstawiciele władz.

Z salonu recepcyjnego min. Ciano 
przeszedł wśród szpaleru utworzonego 
przez członków kolonii włoskiej w  mun­
durach faszystowskich, w itany pozdro­
wieniem faszystowskim.

Wśród entuzjastycznych okrzyków na 
cześć W łoch orszak samochodów ruszył 
ulicami miasta na Wawel, gdzie przy 
dźwiękach „Giovinezzy“  w  towarzystwie 
min. Becka i  generała Narbut-Łuczyń- 
skiego przeszedł przed frontem kompa­
nii honorowej, po czym udał się wraz 
z otoczeniem do krypty pod W ieżą 
Srebrnych Dzwonów, gdzie po oddaniu 
hołdu pamięci Marszałka Józefa Piłsud­
skiego złożył u Jego trumny wspaniały 
wieniec z liści drzew laurowych, prze­
pasany wstęgami o barwach włoskich. 
W  chwili składania wieńca orkiestra o- 
degrała polski hymn narodowy.

N o w y  gabinet belgijski tw o rzy 
Soutfan

BRUKSELA. Minister spraw zagranicz­
nych w gabinecie Pierlot'a, Sondan, otrzy­
ma! od króla misję utworzenia nowego rzą­
du.

Soudan jest Walończykiem i członkiem 
stronnictwa socjalistycznego. Obecnie jest 
on członkiem Senatu. Soudan, który liczy 
59 lat, był ministrem sprawiedliwości w 
pierwszym rządzie van Zeelanda oraz mi­
nistrem sprawiedliwości w gabinecie Jan­
sona. Dotychczas Soudan nie odgrywał po­
ważniejszej politycznej roli. Powierzenie mu 
misji utworzenia nowego gabinetu, wywo­
łało w Brukseli pewną niespodziankę, gdyż 
ogółem liczono na powrót Spaaka.

1 1 5  tys. zw ią zk ó w  ro zw iązan o  
na terenie Austrii

WIEDEŃ. Według ogłoszonych ostatnio 
danych urzędowych rozwiązano dotąd na 
terenie Austrii 120 tys. związków i stowa­
rzyszeń, z czego jedynie 5 tysięcy stowarzy­
szeń otrzymało zezwolenie na dalszą egzy­
stencję. Przeważającą część rozwiązanych 
stowarzyszeń stanowiły związki wyznanio­
we (katolickie), częściowo zaś stowarzysze­
nia o charakterze politycznym. Majątek roz­
wiązanych organizacyj, sięgający w sumie 
setek milionów marek, skonfiskowany zo­
stał przez władze partii narodowo-socjaii- 
stycznej.

Po zwiedzeniu katedry wawelskiej 
hr. Ciano udał się na zwiedzanie zabyt­
ków miasta.

Podczas zwiedzania miasta wręczo­
no gościom włoskim na dziedzińcu B i­

blioteki Jagiellońskiej u stóp pomnika 
Kopernika szereg darów pamiątkowych. 
M. in. prezydent miasta wręczył p. hra­
binie Eddie Ciano w ielką skrzynię kra­
kowską z Bronowie z cukrami.

W ostatnie! (kwili na konklawe
zdqSyli 3 purpuraci z Bostonu, Rio de Janeiro I Buenos Aires

NEAPOL. Na pokładzie parowca 
„Neptunia“ przybyli wczoraj rano do 
Neapolu kardynał arcybiskup Bostonu 
0 ‘Connel, kardynał Cop’ello, arcybiskup 
Buenos Aires i  kardynał Lema da Silvei- 
ro, arcybiskup R io de Janeiro.

Kardynałów powitał generał Gamera,

pierwszy adiutant następcy tronu, kon- 
sulowie Stanów Zjednoczonych, Brazy­
lii 1 Argentyny oraz przedstawiciele 
władz i duchowieństwa. Kardynałowie 
niezwłocznie udali sic w dalszą drogę 
do Rzymu.

O lb rzym i transatlantyk w  Kanale Panam skim

W tych dniach przebył Kana! Panamski największy statek, jaki kiedykolwiek zna­
lazł się w Kanale. Był to transatlantyk „Bremen“ w swej podróży dokoła świata. 
W  śluzach odstęp między burtami motorowca, a ścianami kanału wynosił tylko 
centymetry, tak, że gdyby statek był nieco większy, nie mógłby przebyć Kanału. — 

Na zdjęciu „Bremen“ u wjazdu do Kanału.

Wrzenie wśród Żydów palestyńskich
JEROZOLIMA. W e wtorek o później 

godzinie w nocy uczestnicy konferencji 
przedstawicieli wszystkich odłamów 
społeczeństwa żydowskiego w  Palesty­
nie z wyjątkiem  rewizjonistów, wydali 
odezw?,-w której oświadczono, iż współ­
praca z rządem brytyjskim  może stać 
się niemożliwa, jeżeli W ielka Brytania

będzie usiłowała stworzyć ? Palestyny 
niezależne państwo. Konferencja odrzu­
ca wszelkie plany, dotyczące statutu 
mniejszościowego Żydów i  zwraca się z 
wezwaniem do narodów angielskiego, 
amerykańskiego i cło L ig i Narodów, do­
magając się dotrzymania poczynionych 
Żydom obietnic.

Pułk. Lindbergh sąsiadem 
ksiącia Windsoru

PARYŻ. Od 2-ch miesięcy znany lot­
nik amerykański płk. Lindbergh miesz­
ka na Avenue de Bois de Boulogne w  
bezpośrednim sąsiedztwie Boulevard de 
Suchet, przy którym mieszka ks. W ind­
soru.

„Paris M idi“ , podając ten szczegół,

Kwasem octowym i  siarką otruli 
w bestialski sposób niemowlę

B IAŁA . W ielkie wzburzenie miesz­
kańców Bulowic pod Białą wywołał po­
nury mord, którego dopuścił się 18-letni 
Klemens Matusiak i jego 16-letni brat 
Władysław. Obaj korzystając z nieobec­
ności domowników dostali się do m ie­
szkania wdowy Katarzyny Wieczorko- 
wej. Tutaj w lali przemocą do ust śpią­
cego 3-miesięcznego niemowlęcia mie­
szankę kwasu octowego i  siarki, po 
czym zbiegli. Dziecko po 3-godzinnych 
męczarniach zmarło. W  czasie docho­
dzenia ustalono, że elwaj młodociani 
mordercy działali z namowy swojego 
starszego brata Józefa, który był ojcem 
dziecka i  przez śmierć niemowlęcia

Z  całego świata
BOSTON. Na jednej z głównych ulic 

miasta wykoleił się tramwa j, wpadając na 
drzewo na trotuarze. Czterech przechodniów 
i jeden z pasażerów zostało zabitych, ran­
nych jest przeszło trzydziestu.

RZYM. Agencja Stefani donosi, iż z 
dniem 1 maja zostanie otwarta nowa linia 
lotnicza Rzym—Warszawa przez Budapeszt.

BERLIN. Dotychczasowy dowódca nie­
mieckiego lotnictwa morskiego gen, Zander 
przeniesiony został w dniu wczorajszym w 
etan spoczynku.

. SZANGHAJ. W  dniu wczorajszym w 
centrum międzynarodowej koncesji, na 
Naiiking Read eksplodowały 4 bomby. — 
Szkody są nieznaczne.

STUTTGART. W tutejszym obserwato­
rium astronomicznym, zanotowano wczo- 
£*j o godz. 12,33 silne trzęsienie ziemi.

pragnął uchylić się od obowiązku a li­
mentacyjnego. Wszystkich 3 zbrodnia­
rzy osadzono w areszcie.

donosi dalej, że płk. Lindbergh prowadzi 
życie niezwykle odosobnione oraz, że 
tylko jego najbliżsi przyjaciele znają je ­
go adres. Zdaniem dziennika — płk. 
Lindbergh już na wiosnę zamierza za­
mieszkać na zamku, wynajętym dla nie­
go przez jednego z przyjaciół słynnego 
lotnika na jednej z wysp w  pobliżu w y­
brzeża bretońskiego w okolicy Morbihan, 
Pik. Lindbergh pragnie kontynuować 
tam swe studia biologiczne, którym już 
dawniej oddawał się we Francji wspól­
nie z lekarzem Garreleni.

Nie 50.000, lecz 15.000 zt
skradziono w  U rzę d zie  P o czto w ym  w  6 d yn l

Śledztwo w sprawie kradzieży w Urzędzie 
Pocztowym w Gdyni trwa. Ostatecznie u- 
stalono, że kradzież została popełniona przez 
3 osobników, i że łupem ich padło nie 50 
tys. zł, jak poprzednio przypuszczano, lecz 
tylko 15 tys. zł. Włamywacze zdołali zabrać 
jedynie 3 paczki banknotów i 3 worki bilo­

nu. Resztę bilonu na sumę ok. 70.000 zł 
włamywacze pozostawili na miejscu, praw­
dopodobnie także ze względu na jego wagę.

Śledztwo dało już pewne wyniki, areszto­
wano m. in. dwóch podejrzanych o udział w 
kradzieży osobników ze Starogardu.

Tajemnica jachtu hiszpańskiego 
pod flagą Panamy

PARYŻ. Stojący na kotwicy w pobliżu 
Bordeaux luksusowy jacht „Vanadis", nale­
żący do pewnego polityka hiszpańskiego, 
wzbudził czujność władz administracyjnych 
i sądowych departamentu Gironde. Według 
pogłosek na jachcie znajduje się cenny ładu­
nek przedmiotów sztuki oraa klejnotów, wy­
wiezionych z ambasady hiszpańskiej w Pa­
ryżu. Władze francuskie obawiają się, że 
jacht odpłynie na pełne morze bez zawia­
domienia władz portowych.

Dowódca jachtu, który pływa pod flagą 
Panamy, twierdzi, że należy on do pewnego 
towarzystwa belgijskiego. ” Istnieją jednak 
powody do mniemania, że stanowi on wła­
sność pewnego b. ministra republikańskiego 
rządu hiszpańskiego.

„Matin“ zaznacza, że co noc na pokład 
jachtu przewożone są ładunki cennych

przedmiotów. Władze portu w Bordeaux 
wydały zarządzenia, aby jacht „Vanadis“, 
który jeszcze przed kilku tygodniami hósił 
nazwę „Warrior" nie wypłynął niepostrze­
żenie.
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Konferencja w  sprawach m łodzie­
żowych w  M in. Soraw W ojsk.

W ARSZAW A. W  dniu 1 marca odby­
ła się u p. ministra spraw wojskowych 
gen. dyw. Kasprzyckiego konferencją w  
sprawie praktyk i  prac terenowych 
młodzieży.

W  konferencji w zięli udział min. W R 
i OP prof. Świętosławski, dyr. P.U.W.F. 
gen. bryg. Sawicki i nacz. kom. Leg ii A- 
kademickiej pik. dypl. Tomaszewski.

Paderewski chory
NO W Y JORK. W torkowy koncert Pa­

derewskiego, w Madison Square Garden, 
który miał zainaugurować trzymiesięcz­
ne tournee po Ameryce Płn. został od­
wołany z powodu przeziębienia artysty, 
na rozkaz lekarzy.

»W am p ir Ł * d * ' M skazany na Karę
śtm e?cl

ŁÓDŹ. (ATE). Sąd Okręgowy w  Łodzi 
po rozpatrzeniu sprawy potwornego 
zbrodniarza t. zw. „wam pira Łodzi“ , 53-1. 
wędrownego blacharza Ferdynanda Grii. 
ninga, po krótkiej naradzie wydał w y­
rok, mocą którego ©skarżony Griming 
został skazany na karę- śmierci przez 
powieszenie. Oskarżony przyjął wyrok 
spokojnie.

Pad! trupem  obok martwego
koma

W ILN O  Niecodzienny wypadek w y­
darzył się onegdaj w  nocy w  Wilnie. 
Wskutek ślizgawicy upadł koń doróż- 
karza Dawlidowieza, a  padając uderzył 
głową o  słup telegraficzny tak, że 
zdechł na miejscu. Przejęty tym  wypad­
kiem właściciel konia, jedynego jego ży­
wiciela, dostał silnego ataku sercowego' 
i  po kilkunastu sekundach zmarł.

10 0  okrętów  w oiennych Anglii 
w  Gibraltarze

Do portu w Gibraltarze zawinęło po­
nad 100 jednostek angielskiej floty śród­
ziemnomorskiej. Olbrzymią tą wojenną 
flotą morską dowodzi 12 admirałów, 
wśród których na czele znajduje się 
głównodowodzący flotą śródziemnomor­
ską, admirał Dudley Pound i  naczelny 
dowódca Home Fleet, admirał Charles 
Forbes.

T a ; erom<ze narady rządu Negrina
MADRYT. Rząd Negrina odbył w  pro­

w incji Alicante w  miejscowości, której 
nie ujawniono, tajne posiedzenie, które 
zakończyło się wczoraj ran a  Komunikat 
wydany po posiedzeniu stwierdza jedy-. 
nie, iż  Negrin poinformował swych ko­
legów o sytuacji i  że następne zebranie 
czerwonego rządu odbędzie się w  Ma­
drycie.

Czerwone bom by zegarow e
w  Katalonii jeszcze działała
PERPIG NAN. Mieszkańcy Bourgma- 

dame usłyszeli we wtorek późnym w ie­
czorem kilkanaście silnych eksplozyj i  
ujrzeli gęste kłęby dymu, unoszące się 
ponad Puigcerda, W krótce po tym- do­
wiedziano się, iż eksplozje zniszczyły 
całkowicie znajdującą się w  pobliżu 
Puigcerda cegielnię. Eksplozje były spo­
wodowane przez pociski i bomby o me­
chanizmie zegarowym, pozostawione 
przez wojska czerwone w  czasie odwro­
tu. Ofiar w  ludziach nie było.

10 lekarzy podpisało akt zgonu 
w dow y po

Śmierć wdowy po Leninie, Krupskiej 
wywołała w stolicy sowieckiej silne 
wrażenie, gdyż w- latach 1935-36 — K ru r- 1 

. skaja niejednokrotnie zwracała się de ’ 
Stalina o zaprzestanie procesów polity­
cznych przeciwko wybitnym opozycjoni­
stom, powołując się na testament Len i­
na, zabraniaiacy członkom nartiti komu-1

się

ZO-

nistycznej „wzajemnego wysyłania 
na gilotynę“ .

Akt zgonu Krupskiej podpisany 
stał przez 10 wybitnych lekarzy sowiec­
kich celem usunięcia wszelkich ewentu­
alnych wątpliwości co do naturalnych 
powodów śmierci wdowy po Leninie.
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Stanowisko Polski w Europie.
W  „Kurierze Porannym“ czytamy:

„Niedawna wizyta w Warszawie mini­
stra spraw zagranicznych Rzeszy Ri.bben- 
tropd, wyrównanie naszych stosunków z 
Sowietami, obe-cne tak pod każdym wzglą­
dem sympatyczne odwiedziny ministra 
włoskiego Ciano, bliski przyjazd ministra 
spraw zagranicznych Rumunii, zapowie­
dzi prasy angielskiej o zaproszeniu do 
Londynu ministra Becka — wszystko to 
śvviadczy, że pozycja Polski na terenie 
międzynarodowym nie tylko nie osłabła, 
ale uległa w ostatnich czasach dalszemu 
wzmocnieniu. Tak. dobrze rozumiana w 
Rzymie prawda, że nie można bez udzia­
łu Polski regulować w sposób trwały or­
ganizacji pokoju w Europie, zaczyna co­
raz silniej utwierdzać się w świadomości 
europejskiej.“
Możemy — pisze „Kurier Poranny“ __

spokojnie i trzeźwo oceniać rzeczywistość, 
nie uciekając się do objawów odruchowych 
i nieprzemyślanych, które ktoś trzeci mógł­
by dla siebie wykorzystać. Jest to tym ko­
nieczniejsze, że żyjemy w czasach wzrastają­
cej we wszystkich krajach dyscypliny we­
wnętrznej, która staje się jednym z współ­
czynników siły poszczególnych państw. Dy­
scyplina ta jest również nakazem życia pol­
skiego.

To jednak nie omyłka.
„Wieczór Warszawski“ określa jako 

omyłkę przypisanie przez szefa O. Z. N. gen. 
Skwarczyńskiego ostatnich demonstracyj 
młodzieży na ulicach Warszawy przeciw pol­
skiej polityce zagranicznej, Ukrytej, a. sto­
jącej poza młodzieżą reżyserii. Na to na­
czelny organ OZN „Gazeta Polska“ odpowia­
da jak następuje:

„Wbrew tym sugestiom należy stwier­
dzić, że gen. Skwar czyński oświetlił wła­
śnie istotę rzeczy, gdy chodzi o rolę mło­
dzieży. Sytuacja dzisiejsza wygląda bo­
wiem tak, że patriotyczne i dobre in­
stynkty młodzieży są, przez niesumien­
nych reżyserów partyjnych stale naduży­
wane i kierowane na fałszywe tory. Jedy­
nie słuszne jest więc stanowisko, które 
odrębnie traktuje samą młodzież, a od­
rębnie partyjny czynnik zorganizowa­
nych na nią wpływów.**

Rząd polski ma dostateczne środki
aby polska duma narodowa nie była prowokowana

"M1 A Tc f/ił’!» Vł i o tyy o nonłirinft _X ' n  , .Niektóre pisma partyjne starają się czy 
telnikom swym tłumaczyć opacznie ostatnią 
mowę szefa Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go, zwróconą przeciw awanturom młodzieży 
akademickiej w Warszawie. Wobec tego do­
brze będzie, jeśli opinia publiczna na pod­
stawie odgłosów prasowych w tej sprawie 
wyrobi sobie należyte zdanie.

„Gazeta Polska“ pisze:
„Rząd Rzplitej zagadnieniom Gdańska 

poświęca jak największą uwagę, albowiem 
stanowi ono poważny problem w całokształ­
cie polskiej polityki. W  sprawie incydentów

wśród młodzieży w Gdańsku władze polskie 
poczyniły natychmiast właściwe kroki, by 
zapewnić studentom polskim możność spo­
kojnego i niczym nie zakłócanego odbywa­
nia studiów. Rząd polski rozporządza do­
statecznymi środkami, aby polska duma na­
rodowa nie była prowokowana.“

do wystąpień młodzieży,W nawiązaniu 
zwraca uwagę:

„Młodzież, która dba o prestiż i potęgę 
Państwa Polskiego, musi sobie uświadomić, 
że należyta ochrona praw i honoru polskie-

Po uznaniu rzą d u  gen. Franco p rze z Franclę

G R Y P A

Francuski min. spr. wewn. Sarraut (trzeci od prawej str.) odczytuje w Izbie uchwalę 
rady ministrów o uznaniu rządu w Burgos.

Całkowite zniesienie
w r. 1942

Komisja Administracyjno - Samorzę,

rytualnego
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MŁttister przemysłu i 
handlu, p. Antoni Roman, 
dwukrotnie w czasie ostat­
niej dyskusji budżetowej 
podkreślił wagę i znaczenie 
należytej organizacji polskiego stanu 
średniego. Raz uczynił to 18 lutego na 
posiedzeniu senackiej komisji budżeto- 
wej, drugi raz 22 lutego na plenum Sej­
mu.

Zagadnienie stanu średniego wysu­
nięte zostało tym samym na pierwszy 
plan 1 otrzymało wszelkie cechy aktual­
ności. Jest to tym bardziej godne uwa- 
Si, że w  dziejach ostatnich dwu stuleci 
w  Polsce stan średni nie odegrał tej ro­
li, jaką zdobył sobie na zachodzie Euro­
py, to też organizacja i rozwój naszego 
stanu średniego — opartego głównie o 
średnie zakłady przemysłowe, o średni 
handel detaliczny oraz o średnie rzemio­
sł® ~  dotychczas bardzo szwankuje, 
npflę tego zagadnienia zwiększa zresztą 
fakt, że elementy polskie w  obrębie te- 
So stanu średniego, jaki wytworzył się 
n nas w erze przedrozbiorowej i  w okre­
sie niewoli, odgrywały nikłą rolę wobec 
przewagi elementów obcych, a zwłasz­
cza żydowskich.

To też słusznie min. Roman widzi w  
powstaniu i rozrastaniu się polskiego 
stanu średniego spełnienie czterech za- 
sa mczych postulatów naszej gospodar­
ki, a mianowicie: 1) u n a r o d o w i e ­
n i e  przedsiębiorczości, 2) waikę z bez­
robociem, 3) tworzenie racjonalnych do­
staw obronnych w  razie wojny, 4) two­
rzenie odpowiednich warunków dla po­
wstawania wielkiej wytwórczości.

Na czoło wybija się tu oczywiście 
pierwszy z tych czterech zasadniczych 
postulatów.

dowa Sejmu uchwaliła po dłuższej dy­
skusji nowelę ustawy o uboju zwierząt 
gospodarskich w rzeźniach. Uchwa­
lona przez Komisję nowela wprowadza 
stopniowe znoszenie uboju rytualnego 
w  ciągu lat czterech. Odnośne przepisy 
noweli brzmią :

Minister Rolnictwa w porozumieniu z 
ministrem Spraw Wewnętrznych wyzna­
czać będzie w drodze zarządzeń do dnia 
31 grudnia 1942 r. maksymalne roczne 
ilości zwierząt (w  kg żywej wagi-), któ­

rych ubój może być dokonany w  sposób 
zwyczajowo przyjęty przez niektóre 
grupy ludności, przy czym ilości te w  r. 
U'39 nie mogą przekraczać rozmiarów 
uboju dokonanego w  1938 r. W  następ­
nych latach ilości te corocznie będą się 
zmniejszały.

Z dniem 31 grudnia 1942 r. zakazuje 
s:ę calaowhjie dokonywania uboju ry­
tualnego.

Ubój rytualny nie może być wprowa­
dzony w tych miejscowościach, w któ- 
rycb nie stosowano go dotychczas.

S t a n  Ś r e d n i
Na konieczność aktywizacji elemen­

tu polskiego w  gospodarce zwróciła 
baczną uwagę deklaracja ideowa Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego. Stanęła 
ona na stanowisku, że „wzmożenie na- 
uzego życia gospodarczego miiast oraz 
przemysłu, handlu i rzemiosła muszą u- 
możliwić części ludności wiejskiej od­
pływ ze wsi i znalezienie warsztatów 
pracy i środków egzystencji“. Stwier­
dziła dalej deklamacja, że „rozwój miast, 
intensyfikacja życia miejskiego, roz­
wój rzemiosła, przemysłu i handlu pol­
skiego, nie tylko umożliwią odpływ 
nadmiaru ludności ze wsi, ale również 
w sposób wybitny przyczynią sią do li­
kwidacji tak dotkliwego bezrobocia".

To też omawiając na plennm Sejmu 
zagadnienia gospodarcze, minister prze­
mysłu i handlu domagał się intensyw­
nej realizacji powyższych programo­
wych założeń O. Z, Ń., gdyż wprowadza­
l i 0 j® „stopniowo i konsekwentnie w  
czyn uzyskamy właściwą strukturę na­
rodowościową we wszystkich dziedzi­
nach życia gospodarczego“, przyczyni­
my się do „wzmożenia elementu rodzi­
mego w  procesach gospodarczych“.

Któż to jednak ma uczynić? czy ma­
my dla tej pracy odpowiednich ludzi?

Oto ważne pytanie, kt«tee stawia pol­
skiemu społeczeństwu minister przemy­
słu i handlu.

Wyłania się tu — by użyć określenia 
min. Romana „problem człowieka go­
spodarującego“, chodzi o — „przygoto­
wanie p o l s k i e g o  człowieka go­

spodarującego".
To przygotowanie musi 

poprzedzić wyrugowanie 
naszej rzeczywistości prze­
szkód. A  stanowią ją: dyle- 

tantyzm I niefachowość. Mnsimy — do 
maga się min. Roman — „wypowiedzieć 
stanowczą walkę wszelkiemu dyletan- 
tyzmowi i niefachowości, a w związku z 
fym skończyć z usadawianiem u góry 
najróżniejszych „strohmanów", będących 
niekiedy parawanem dla poczynań, nie 
mających nic wspólnego z założeniami 
polskiej gospodarczej polityki narodo­
wej“.

To oczyszczenie przedpola jest nie­
odzowne, jeśli mamy przygotować teren 
dla polskiego „człowieka gospodarują­
cego“.

A  utorować mu możemy drogę do roz­
woju przez „podnoszenie walorów facho 
wych zarówno świeżych, zdrowych rzesz 
ludu wiejskiego, jak też mieszkańców 
miast, garnących się do handlu i prze­
mysłu“. Bo tylko takie cechy, jak „obo­
wiązkowość, wydajność pracy indywl 
dualnej i zbiorowej oraz wysoki stopień 
pracowitości są bezwzględnym warun­
kiem naszej narodowej polityki gospo­
darczej“.

Polski stan średni, jego organizacja 
i rozwój, stanowią wielki problem, kió 
ry musimy rozwiązać, Mamy tu do odro-' 
bienia wiekowe zaległości, do pokonania1 
bardzo poważne trudności. Pokonać je| 
możemy tylko wtedy, gdy rozwiążemy 
„problem człowieka gospodarującego“, tj. 
gdy we wszystkie dziedziny naszego ży­
cia gospodarczego wmaszeruje zastęp ln-, 
dzi, odpowiednio przygotowanych, u 
zbrojonych fachowością, pracowitością 
i obowiązkowością.

go, spoczywa w rękach Rządu, a nie mani­
festantów ulicznych.“

„Kurier Poranny“, zajmując w tej spra­
wie podobne stanowisko, konkluduje:

„1 dlatego czas najwyższy, by koła, które 
pod wpiywem pierwszego impulsu daty się 
porwać do niewłaściwych wystąpień — zro­
zumiały, że: 1) polityka nie jest nigdy re­
zultatem impulsów i odruchów, ale tworzy 
zawsze zwartą i jedną całość, realizowaną 
świadomie i  planowo przez powołane do te­
go i odpowiedzialne za mą czynniki; 2) 
wszelkie nieprzemyślane odruchy właśnie w 
ostatmch dniach realizują najtajniejsze ma­
rzenia wrogich nam wszystkich sił.“ 

Wreszcie „Czas”, zwalczający zresztą Obóz 
Zjednoczenia Narodowego, stwierdza co na­
stępuje:

„Poważnych problemów politycznych nie 
rozwiązuje się oczywiście w drodze demon­
stracji ulicznych. Tak samo chwila, kiedy 
rząd zmuszony jest stanąć w obronie po­
gwałconych interesów polskich i obrażonych 
uczuć naszego narodu, nie jest najszczęśli­
wiej wybrana dla manifestowania swego 
wrogiego stanowiska w stosunku do rzą­
du względnie w stosunku do tego 
czy innego ministra. Toteż każdy, komu po­
myślna likwidacja wypadków gdańskich le­
ży na sercu, kto pragnie by nasze interesy w 
Wolnym Mieście zostały należycie obronio­
ne, powinien zdobyć- się na zimną krew i 
spokoj oraz innycb do tego nakłaniać.

Słusznie twierdziła onegdaj „Gazeta Pol­
ska', że rząd Rzeczypospolitej dysponuje 
dostatecznymi środkami, by wymóc uwzglę­
dnienie słusznych naszych postulatów. 2 te­
go zdają sobie sprawę również w Niem­
czech. Z powodu awantur studentów gdań­
skich Rzesza nie zerwie polityki zainaugu- 

■ rowanej pięć lat temu, która jej dała powa­
żne korzyści i na której utrzymaniu jej na­
dal zalezy. Rząd polski ma więc w swoim 
ręau dostatecznie silne atuty, by sprawę o- 
statnich wypadków guańskicn należycie ro­
zegrać. Opinia polska nie powinna mu w 
tym zadaniu przeszkadzać.

.We wszelkich tego rodzaju rozgrywkach 
wygrywa ten, kto potrafi utrzymać spokój 
i zimną krew. Opanowana postawa ze stro­
ny społeczeństwa polskiego jest tym har­
dziej konieczna, że rzeczywiście istnieją pe­
wne międzynarodowe czynniki, którym, mo­
że zależeć dla icb własnych nic z racją eta­
nu Polski nie mających wspólnego intere­
sów,, na. rozsiewaniu rozdźwięków, na mące­
niu międzynarodowych stosunków, i którym 
w szczególności spokój na granicy polsko- 
niemieckiej nie daje spać.

Polsce należy się ze strony Wolnego Mia­
sta zadośćuczynienie, nasi studenci muszą 
mieć w Wolnym Mieście osobiste bezpieczeń­
stwo i możność spokojnego odbywania 
swych studiów. Wszystko to są postulaty 
najzupełniej słuszne, za którymi stoi zwar­
ta opinia całego narodu i których uwzglę­
dnienie nasza polityka będzie musiała uzy­
skać. Tego mamy prawo od jej kierownic­
twa się domagać. Ale jednocześnie nie wol- 
iio nam Btawać jemu w poprzek drogi. Bo 
takim postępowaniem nie oddajemy sprawie 
polskiej usługi.“

Te odgłosy chyba dobitnie tłumaczą ostry 
ton przemówienia szefa O. 2. N. gen. Skwar- 
czyńskiego, potępiającego robotę pewnych 
kół w kraju przeciw naszej polityce zagra­
nicznej.

€  £ z y m  s ię  m ó w i :
Według Zachodniej Agencji Pra­

sowej w miejscowości Kisiny, powiat 
działdowski partia młodo ■ niemiecka 
posiada następujących członków or­
ganizacji: Jabłonowski, Kanigarski, 
fałkowski, Bartnik, Górka, Wypych, 
Robuczek, Jezusek, Lipa, Umierski, 
Rymanowski, Sitko, Jakucki, Krawu- 
licki. Wśród takiego to elementu „nie­
mieckiego“ mniejszość niemiecka roz­
wija swą działalność na różnych tere­
nach.

W opisywanym wyżej wypadku 
trzeba zapytać, czy Jungdeutsche Par- 
tei jest w porządku ze statutem.

Albert v. der Goltz, właściciel ma­
jątku Czajcze w pow. wyrzyskim na 
jednym z zebrań niemieckich wzywał, 
by Niemcy wstrzymywali się od emi­
gracji, gdyż ziemia, na której przeby­
wają teraz — jest takie niemiecka. W  
związku z tą wypowiedzią około 300 
rolników z okolicznych miejscowości 
Iudało się wozami i rowerami do rezy­
dencji p. Goltza, oświadczając mu w 
grzeczny, ale stanowczy sposób, że 
nie pozwolą na prowokowanie uczuć 
jnarodowych polskich. Po odśpiewaniu 
hymnu narodowego zebrani rozjecha­
li się spokojnie do domów. Obecna 
\policja nie miała powodu do interwen­
cji.
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„Problem hodowli koni Wielkiego Pomorza”
Referat naczelnika Szczepskiego na konferencji 

w Pomorskiej Izbie Rolnicze!
W  obecnych pracach Pomorskiej Izby 

Rolniczej szczególnie ożywioną działalność 
prowadzi inspektorat hodowli koni, które­
go najpilniejszym zadaniem jest nakreśle­
nie szczegółowego programu na najbliższe 
pięciolecie. Konferencja, poświęcona aktu­
alnym zagadnieniom hodowli koni na te­
renie Pomorza odbyła się przy udziale 
przedstawicieli ministerstwa spraw woj­
skowych, ministerstwa rolnictwa i ref. roi., 
dowództwa okręgu korpusu w Toruniu, u- 
rzędu wojewódzkiego pomorskiego, rejono­
wych inspektorów koni DOK, kierowników I 
Państw. Stad Ogierów w Starogardzie i 
Łącku, delegatów Związku Hodowców Ko­
nia Szlachetnego, Pomorskiego Tow. Ho- 
1 dowców Konia Zimnokrwistego i in.

Obradom przewodniczył prezes Pomor­
skiej Izby Rolniczej p. J. Donimirski.

Na wstępie naczelnik wydziału Pomor­
skiej Izby Rolniczej p. Szczepski wygłosił 
obszerny referat p. t. „Problem hodowli 
kani Wielkiego Pomorza“, w którym zo­
brazował stan i potrzeby hodowli koni z 
punktu widzenia wojskowego i gospodar­
czego. Na tle referatu rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w której przedstawiciele 
wojska podkreślili konieczność wzmożenia 
wysiłków w kierunku podniesienia ilościo­
wego i jakościowego pogłowia klaczy oraz 
intensywniejszego żywienia przychówku i 
niewyprzedawania dobrych klaczy na tar­
gach remontowych. P. inż. Pruski omawiał 
możliwości tworzenia powiatowych kół ho­
dowców koni, potrzeby terenu w dziedzinie 
chowu ciężkiego konia pociągowego, jak 
również sprawę ewtl. fuzji związków ho­
dowców koni na Pomorzu oraz kwestię po­
żądanych typów ogierów szlachetnych pół­
krwi.

Konferencja ustaliła wytyczne progra­
mu prac nad podniesieniem hodowdi koni 
na Pomorzu oraz przekazała specjalnej ko­
misji sprawę reorganizacji kierunku hodo­

wlanego, organizacji powiatowych kół ho­
dowców koni i zleciła jej przekształcenie 
istniejących związków hodowców koni ra­
sowych w jeden związek terenowy oraz o- 
pracowanie szczegółowego planu pracy w 
dziedzinie hodowli koni na najbliższe 5 lat.

Sprawy te opracowane być mają w termi­
nie do 1 8. br.

Obrady przyczyniły się do wyświetlenia 
szeregu aktualnych zagadnień w dziedzi­
nie! hodowli koni na Pomorzu i jej kierun­
ków hodowlanych.

Ponad 8 .00 0  nowych izb szkolnych 
powstanie w  tym  roku

Opracowany przez okręgi szkolne To­
warzystwa Popierania Budowy Publicz­
nych Szkół Powszechnych pian rozpo­
częcia, kontynuowania względnie w y­
kończenia budowy szkól powszechnych, 
obejmuje ogółem 8.248 nowych izb,. Naj­
większa ilość izb powstanie na terenie 
okręgu szkolnego lwowskiego — 2.075, 
dalej krakowskiego — 1.869, brzeskiego 
— 929, wołyńskiego — 886, warszawskie­
go — 666, lubelskiego — 589, pomorskie­
go — 474, poznańskiego — 436 i  w ileń­
skiego 324. Z zestawienia wyłączony jest 
Śląsk, który budowę nowych izb pokry­
wa z własnego.skarbu.

Szynki polskie zdobyw ała
Indie Holenderskie

Z Indii Holenderskich nadeszło do Pol 
ski z końcem ubiegłego roku pierwsze za­
mówienie na szynki polskie i inne przetwo­
ry mięsne. Odbiorcy tamtejsi, zadowoleni 
z jakości polskich wyrobów, udzielili dal- 
szych znacznych zamówień

W  sprawie pomnika D rzym ały
Powiatowy komitet uczczenia pamię­

ci M. Drzymały informuje, że z w iosną 
br. rozpocznie się budowa pomnika Wieł- 

i kiego Polaka w  Podgradowicach (W ie l­
kopolska), Obecnie przystąpiono do 
czynności przygotowawczych, związa­
nych z postawieniem pomnika.

Projekt, opracowany przez art.-rzeż- 
biarza prof Rożka, został już zaakcepto­
wany przez komisję artystów Komitetu 
Wojewódzkiego. Równocześnie komisja 

.finansowa przystąpiła do opracowania 
projektu zbiórki środków pieniężnych.

HERBATY
proszę się przekonać o niskich cenach moich aromatycznych gatunków.
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Wiadomości gospodarne
Znaczny wzrost popytu na owoce 

i warzywa w C. O. P.
W  związku z urochomieniem zakładów 

owocowo-przetwórezych w Dwikozach pod 
Sandomierzem i stale rosnącą rozbudową 
Centralnego Okręgu Przemysłowego, na­
stąpił bardzo znaczny wzrost popytu na o- 
woce i warzywa, co skłoniło większość 
mieszkańców wsi, położonych w nizinie 
nadwiślańskiej, do porzucenia uprawy zbóż 
i przejścia na gospodarkę bardziej docho­
dową warzywniczo-sądowniczą. W pobliżu 
Sandomierza powstają nowe, względnie są 
rozszerzane już istniejące ogrody warzyw­
nicze i sady.

W  poszukiwaniu pionierów 
radiofonizaeji kraju

Społeczny Komitet Radiofonizaeji Kraju 
poszukuje z terenu wszystkich powiatów 
i miast całej Polski, młodych, energicz­
nych ludzi, którzyby chcieli bezinteresow­
nie poświęcić wolny czas ną propagandę 
radiofonizaeji swoich miast i powiatów,

Wybrani kandydaci powołani zostaną 
na specjalny kurs organizaeyjno-propagan- 
dowy do Warszawy, Lwowa, Poznania lub 
Krakowa, po ukończeniu którego, jako pre­
legenci i instruktorzy prowadzić będą ak­
cję radiofonizacyjną.

Informacji udzielają oraz przyjmują 
zgłoszenia wszystkie Społeczne Komitety 
Radiofonizaeji Kraju oraz rozgłośnie Pol­
skiego Radia.

Węgiel i pończochy 
dla Sowietów

Jedną z poważnych pozycji eksporto­
wych do Sowietów, ustalonych w umowie, 
zawartej w Moskwie w dn. 19 hm. — jest 
wywóz węgla. Jak słychać, wywożony bę. 
dzie głównie węgiel z zagłębia Karwińskie 
go. Wartość rocznego eksportu węgla poi 
skiego do Sowietów — przekroczy 15 mi­
lionów zł. W  układzie przewidziano też 
pewne kontyngenty na wywóz wyrobów 
trykotażowych, a w tej liczbie pończoch, 

.które Sowiety dotychczas sprowadzały z 
obszaru sudeckiego)

Udzielenie przez Sowiety pierwszych za­
mówień stanie się aktualne z chwilą wpro­
wadzenia w życie umów moskiewskich, co 
ma nastąpić do połowy bieżącego miesiąeą. 
Do tego' czasu oczekiwany jest przyjazd do 
Warszawy nowego przedstawieiefa han­
dlowego Sowietów, który ma kierować ak­
cją udzielania zamówień przemysłowi pol­
skiemu.

Pierwsza wielka huta aluminium 
w Polsce

Pod Sandomierzem, w Centralnym 0- 
kręgu Przemysłowym, powstaje pierwsza 
w Polsce wielka huta aluminium. Przed­
siębiorstwo, powołujące do życia ten nowy 
dział produkcji przemysłowej w Polsce, zo­
stało zorganizowane jako .spółka akcyjna z 
kapitałem zakładowym w wysokości 7 mi­
lionów złotych.

Na bieżni, boisku i ringu
Zwycięstwa polskich tenisistów 

na turnieju w Monte Carlo
NICKA. W  Monte Carlo rozpoczął się w; 

poniedziałek międzynarodowy turniej teni­
sowy z udziałem Polaków Baworowsklego, 
Tłoczyńskiego 1 Hebdy. W  pierwszym dniu 
turnieju tenisiści polscy odnieśli szereg 
zwycięstw.

Baworowskj pokonał Crawfordą 6:2, 6:1, 
Tłoczyńśki wygrał z Rcdlem 3:6, 6:3, 6:3, 
Hebdą pokonał Nystpomą 6:4, 4:6, 6:1. W  
grze podwójnej o nagrodę Butler Trophy 
parą Tłoczyńśki—Baworowski wygrała z 
Medeein—Noghes (Monaco).

Wyścigi i zawody konne w Sopotach
Program odbywających się corocznie w 

Sopotach zawodów i wyścigów konnych zo­
stał rozszerzony, W roku bieżącym odbędą 
się bowiem nie trzy, a cztery dni wyścigów 
i to w dniach 16, 19, 23 lipca oraz 6 sierpnia.

Turniej hippiczny rozegrany będzie 0—11 
czerwca łączności czasowej z tradycyjnym 
turniejem -międzynarodowym w Warsza­
wie.

Przypomnieć trzeba, że w roku ub. naj­
silniejszym zespołem turnieju byli Polacy 
(4 zwycięstwa), a jeden z naszych jeźdźców 
pór. Pohoreeki trzema zwycięstwami zajął 
pierwsze miejsce wśród wszystkich jeźdź­
ców turnieju sopockiego.

Przed indywidualnymi mistrzettwami Pomorza 
seniorów w boksie

Wydział sportowy P. O. Z. B. komuniku­
je, że wobec decyzji wydziału sport. P. Z. B. 
zakazującej dopuszczenie do indywidual­
nych mistrzostw Pomorza seniorów zawod­
ników — młodzików, którzy nie startowali 
w indywidualnych mistrzostwach młodzi­
ków z powodu nio odbycia się, oraz ze 
względu ną trudności urlopowe, zmienia się 
zarządzenie w ten sposób, że powyższe za­
wody odbędą się w trzech seriach t. j.: 

a) ćwierćfinały 4 marca 1939 r. o godzinie 
19.30; b) półfinały 5 marca 1939 r. o godzinie 
12.00; c) finały 5 marca 1930 r, o godz. 20.00.

Badanie lekarskie i waga odbędą się: 
a) przed ćwierćfinałami od godz. 16,30— 

18,30;

h) przed półfinałami ocl godz- 10.00—11.30; 
c) przed finałami od , godz. 18.30-̂ 19;30,: . 
Losowanie par odbędzie się w sobotę o 

godz. 18.30 — po zakończeniu badania lekar­
skiego i wagi.

Zbiórkę kiegowpików drużyn w dniu 4 
marca J>. r. przesuwa się na godz- 18-tą w 
kancelarii Okręgowego Ośrodka W. F.

W  nieprzekraczalnym terminie do dnia 2 
marca b. r. podadzą kluby do Wydz. Sport. 
POM. OZB. dokładną godzinę przyjazuu 
drużyn do Torunia i na jaki dworzec. Ze 
względu na bliską odległość z dworca do ha­
li sportowej oraz ze względów organizacyj­
nych, wskazanym byłyby przyjazdy drużyn 
na dworzec Toruń-Miasto.

Najbliższe międzypaństwowe mecze 
naszych bokserów

Spotkanie pięściarskie Polska—Łotwa od­
będzie się 12 marca w Rydze. Tegoż dnia re­
prezentacja Polski walczyć będzie z Finlan­
dią we Lwowie.

Dnia 19 marca w Poznaniu odbędzie się 
mecz Polska—Włochy;

dnia 14 marca w Równym rozegrany bę­
dzie mecz Helsinki—Równe;

dnia 21 marca Warszawa—Rzym w War­
szawie;

dnia 13 marca reprezentacja Potoki w 
drodze powrotnej z Łotwy rozegra spotka­
nie w Wilnie z reprezentacją Wilna.

Na niektóre,mecze zostały już. ustalone

reprezentacyjne składy Polski a mianowi­
cie:

na mecz z Łotwą: Jasiński, Sobkowiak, 
Skałecki, Kowalski, Jarecki, Szuiczyński, 
Klimeeki i Białkowski;

na mecz z Finlandią: Rotholc, Koziołek, 
Czortek, Chrostek, Kolczyński, Pisarski, Szy­
mura j Łukowski;

na mecz z Włochami: Jaailtoki, Koziołek, 
Czortek, Kowalski, Kolczyński, Pisarski. 
Szymura, Białkowski wzgl. Łukowski.

Drużynie polskiej na mecz z Łotwą towa-. 
rzyszyć będą pp. Szuszcżyński i Szydło.

Hokejowe mistrzostwa Pilski w Katowicach
W arszawianka Dokonała C za rn y c h -P o lo n ia  w ygrała w a łk ó w .z  A .Z .S .

W© wtorek na lodow&ku katowickim od­
były s#ę ostatnie mecze hokejowe o mistrzo­
stwo Potoki w grupach eliminacyjnych. Oba 
spotkania wygrały drużyny stołeczne. War­
szawianka pokonała Czarnych ze Lwowa 6:1 
(1:0, 2:0 3:1), a Polonia stołeczna wygrała 
walkowerem z poznańskim AZS z powodu 
nie stawienia się poznańskich akademików.

Mecz Warsz o w iank a - C żarn i wygrała druży­
na stołeczna jedynie dzięki słabemu bramka 
rzowi Czarnych Łukaeięwiczowi. Przebieg 
meczu wykazał nieznaczną przewagę War­
szawianki w pierwszych dwóch tercjach, 
natomiast w trzeciej fazie gry górowali ra­
czej Czarni, aló ich słaby bramkarz kapitu­
lował przed każdym strzałem i tej okołicz-

Polacy wśród najlepszych lekko­
atletów świata

BERLIN. W tygodniku niemieckim „Der 
Leichtathlet“ opublikowana została przez 
p. Borowika lista najlepszych wyników 
lekkoatletycznych na świecie w sezonie 
1938 r. Ciekawe dane z tej listy notujemy.

W biegu na 800 m otwiera listę Anglik 
Wooderson z wynikiem 1:18,1 min., 2) Har- 
big (Niemcy) 1:50,6 m., 3) Lanzi (Włochy) 
1:50,7, 4) Woodruff (St. Zjedn.) 1:51,3 min. 

| W  konkurencji tej najlepszy wynik poi- 
| ski — Gąssowskiego znajduje się na 13-ym 
miejscu z czasem 1:52,6 min.

W  biegu na 1500 m pierwsze miejsce b- 
kupuje również Wooderson 3:48,8 min., 2) 
Fenske (St. Z jedn. 1 3:49,4, 3) Mostert (Bel­
gia) 3:50 min., 4) Hartikka (Finl.) 3:52 min. 
Najlepszy Polak — Staniszewski znajduje 
się na 20-tym miejscu z wynikiem 3:54,2 m.

W  biegu na 50Ó0 m listę najlepszych 
wyników otwiera Finn Maeki — - 14:26,8 
min., 2) Jonsson (Szwecja) 14:27,4 min., 3) 
Pekuri (Finl.) 14:27,4 min., 4) Sałaminen 
(Pini.) 14:28,4 min., 5) Leli .in en (Finl.) 
14:30,2 min.., 6) Szabo.: (Węgry) 14:35,6 mini 
Najlepszy z Polaków — Noji zajmuje 16-te 
miejsce z wynikiem 14:46,6, następnie Ku- 
sociński na 41-ym mieiscu 14:56,2 min., 
wreszcie Soldan na 49-tym miejsca — 
15:01,8 min.

W  biegu na 10.000 m. otwiera listę rów­
nież Finn Maeki z czasem 30:02,0 min., 2) 
Sąlminen (Finl.)' 30:13,4, 3) Pekuri (Finl;) 
30:14 min., 4) Laihorąnta (Finl.) 30:35,2 min.. 
5) Tamila (Finl.) 30:42,8, 6) Askola (FjnD 
30:48,8 min., 7) Beviagua (Włochy) 30:53.2 
min. Najlepszy Polak Noji sklasyfikowa­
ny jest na 19-tym miejscu z wynikiem 
31:17,4 min., na 22-gim miejscu Marynow- 
ski 31:22 min., na 31-ym miejscu Wlrkns 
31:45 min.

Schroniska dla turystów wodnych 
wybudowane będą nad Brdą

Jedną z bolączek ruchu turystycznego 
na szlaku Brdy pomiędzy Charzykowem i 
Bydgoszczą był brak schronisk dla tury­
stów wodnych. Musieli oni niejednokrotnie 
nawet w niepogodę nocować w lesie i pod 
gołym niebem.

Szczególnie utyskiwali na to cudzoziem­
cy, którzy w ostatnim czasje bardzo licznie 
pojawiali się na tej drodze wodnej- Złu te­
rnu postanowiono zaradzić przez wybudo­
wani« kilkunastu schronisk na wzór schro­
nisk. istniejących w górach.

Będą ,to niewielkie drewniane domki ó 
dwu izbach mieszkalnych i kuchni. Przy­
legać do nich ma. szopa na przechowanie 
kajaków. Schroniska te będą pod nadzorem 
najbliższych lęśnictw, a w zimie będą 
szczelnie zamykane. Wewnątrz izb miesz­
kalnych mają być urządzone prycze.

Niewątpliwie mowąeję tę przyjmą turyś­
ci ź prawdziwym zadowoleniem.

ności zawdzięcza Warszawianka zdobycie 
tylu bramek. Punkty dla Warszawianki zdo­
byli Kanadyjczyk, Zapotoczny ;5) i Przed-. 
bełski (1).-a dla £aaai®cb
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REDAKCJA I  ADMINISTRACJA 

„G A ZETY  GDAŃSKIEJ" GDANSK, 
Rynek Kasznbsk! 21, tel. 214-94.

O z li  —■ Czwartek 2  marca
tieleny

Jutro -  Piątek
3  marca

Kunegundy

DYŻURY LEKARZY
Dyżur nocny w dniu 2 bm. pełnią:
W  Gdańsku: dr. Eltze, Kohlenmarkt 31, 

tel. 22685 i dr. Preussowa, Holzmarkt 18, 
tel. 25805.

We Wrzeszczu: dr. Doerffer, Adolf Hit
ierstrasse 44, tel. 41420.

W  Sopotach: dr. Schlakowski, Viktoria- 
strasse 1, tel. 51995.

Z TOWARZYSTW
— Zebranie oddziału pracowników ko­

lejowych Z. Z. P. Z. P. w Gdańsku odbę­
dzie się w sobotę, 4 bm. o godz. 19 w Do­
mu Polskim przy ul. Wallgasse.

— Zebranie filii Gminy Polskiej Związ­
ku Polaków w Nowym Dworze odbędzie 
się w sobotę, 4 bm. o godz. 18 w poczekal- 
ni dworcowej P. K. P.

M atafki k ra n ik a n a
— Znaleziono: 8 dłużyc po 10—20 m dłu­

gich o średnicy 25—40 cm, książeczkę że­
glarską na nazwisko: Harold Maass, żagę, 
ciemny płaszcz męski i kapelusz, parę 
czarnych damskich rękawiczek skórko­
wych, torbę z brezentu z czasopismami i 
pół paczki tytoniu.

PRZEŁADUNEK KOLEJOWY W  PORTACH 
POLSKICH

w dniu 23 lutego 1939 c.
E k s p o r t

Ładunek Gdańsk ton j Gdynia ton

Węgiel — — --------- 15076 22704
Z b o ż e ------------- ------- 1853 75
Cukier — — — — — —

Drewno--------- — — — 2285 mo
ż e la z o ------— — — — 275 T440
Nafta | t p - ----------— 46 135
Drobnica 2483 1597
ilóżne ' — -

I m p o r t
Ładunek Gdańsk ton Gdynia ton

R u d a ------— — — — — 1055
i ł o m ------— — —- — —* 1700
Nawozy sztuczne — «• — —
Ryż — — — — - —
B a w e łn a ------— — — — 600
ż e la z o ----------— — — — 150
Drobnica — — — — — 509 1845

STAN WODY W  WIŚLE

Miejscowość Woda
Średnia

3ian wody dnia 

27. IL j 28. II.

Kraków — — ------— —1.84 —2 87 — 2 82
Zawichost — — ------— 1.47 1 58 1 5»
W a r s z a w a ------------- 1.62 1 38 1.35
Płock — — — — —  — 1.27 1.56 1 54

Woda Stan wody dnia
średnia 28 II i  i i i.

i'oroń — — _ — 1.37 1 96 1.94
c'ordon--------- — — — 1.37 200 1.9/
Chełmno — — — — — 1.28 1 86 1.82
Grudziądz — — ------ 1.44 2.11 2 07
Kurzebrak — --------- 1.85 230 2.24
Piekło — — ----- -------- 0.90 1,78 1.70
Tczew — 0.82 1 93 1 84
Danziger Haupt — —> 3.60 3.98 3.92
Binlage ----------— — 236 2.50 J.43

Zmiany w rozkładzie jazdy
kolejowej

Wobec słabego zapełnienia kasuje się 
wzgl. ogranicza się z dniem 1 marca 
1939 r. bieg szeregu pociągów pasażer­
skich na poszczególnych liniach okręgu 
DOKP Toruń, a mianowicie:

1. Na lin ii Toruń Główny—Gdynia— 
Strzebielino:

a) kasuje się pociągi:
Pośp. nr. 401 i 402 komunikacji W ar 

szawa—Toruń—Gdynia na całym prze­
biegu.

Pośp. nr. 103 i 104 komunikacji Tczew 
—Gdańsk łącznik od poc. 401. i do po­
ciągu 402.

Podmiejski nr. 5033 i 5038 komunika­
cji Gdańsk—Sopoty.

Pasażerski nr. 125 komunikacji Kró­
lewiec—Wejherowo i poc. 126 komuni­
kacji Wejherowo— Gdańsk, kasuje się 
tylko na odcinku Gdynia—Wejherowo.

b) Wstrzymuje się bieg w  niedziele 
i iwięla:

Poc. nr. 4424, 4425, 4430 i 4431 Gdańsk 
—Pruszcz— Gdańsk.

Poc. nr. 4931 i 4934 Gdańsk—Sopoty— 
Gdańsk.

Poc. nr. 135 i 136 Gdańsk—Gdynia— 
Gdańsk.

Poc. nr. 5521 i  5524 Gdynia—W ejhero­
wo— Gdynia.

Poc. nr. 127 i 132 komunikacji Gdańsk 
—Wejherowo wstrzymuje się bieg tylko 
na odcinku Gdynia—Wejherowo. |

Poc. nr. 5523 i 5530 komunikacji Gdy- i 
nia—W  ej her owo.

Poc. nr. 5525 i 5532 komunikacji Gdy­
nia—W  ejherowo.

Poc. nr. 5527 i 5534 komunikacji Gdy­
nia— Gościcino ogranicza się na całym 
przebiegu.

Poc. nr. 5535 i 5538 komunikacji Gdy­
nia—Strzebielino ogranicza się bieg tyl­
ko na odcinku W ejherowo—Strzebie­
lino.

2. Na lin ii Marienburg—Tczew— Choj­
nice: a) kasuje się pociągi nr. 727 i 
728 komunikacji Tczew—Starogard; b) 
wstrzymuje się bieg w niedziele i święta 
poc. nr. 733 i 736 komunikacji Czarna 
Woda—Chojnice.

3. Na lin ii Tiegenhof—Simonsdori: 
kasuje się pociągi nr. 4325 i 4326 komu­
nikacji Tiegenhof—Simonsdorf.

4. Kasuje się poc. pośp. nr. 603 i 604 
komunikacji Warszawa — Laskowice. 
Wagon bezpośredni komunikacji Sopo­
ty— Gdańsk—Warszawa będzie kurso­
wał w poc. 403 i 404.

5. Na lin ii Pszczółki—Kościerzyna 
wstrzymuje się w niedziele i święta bieg 
poc. nr. 1921 i 1924 komunikacji Pszczół­
k i—Kościerzyna.

6. Pociąg wycieczkowy nr. 3623 i 3624 
komunikacji Gdańsk—Kokoszki i kurso­
wał po raz ostatni w  niedzielę, 26 lute­
go br.

7. Na lin ii Gdańsk—Nowy Port kasu­
je się następujące poc. podmiejskie: poc. 
nr. 4525, 4526, 4527, 4530. 4545, 4548, 4549, 
4552, 4555 i 4558.

Rasizm w św etle antropologii pohkiei
Zagadnienie rasy jest obecnie jedną z 

najbardziej dyskutowanych spraw nauko­
wych. Tym bardziej niewątpliwie, że wią­
że się ze sprawami narodowymi i polity­
cznymi. W  nauce polskiej zagadnieniom 
tym poświęca już od dawna wiele pracy 
i czasu prof. dr. J. Czekanowski we Lwo­
wie. Badania jego wniosły wiele nowego 
światła w tę dziedzinę i przyczyniły się 
do postawienia zagadnienia rasizmu na 
należytej naukowej podstawie.

Prof. Czekanowski objeżdża obecnie sto­

lice państw nadbałtyckich, wygłaszając od 
czy ty na ten temat. Towarzystwo Przyja 
ciół Nauki i Sztuki w Gdańsku korzysta 
jąc z tego, zaprosiło wybitnego uczonegi 
polskiego do Gdańska, celem wygłoszeni: 
odczytu na temat „Rasizm w świetle an 
tropologii polskiej“.

Odczyt odbędzie się w czwartek 9 mar 
ca o godz. 17,30 w wielkiej sali konferen­
cyjnej w gmachu b. dyrekcji P. K. P. Am 
Oiivaertor 2-4. Bilety w cenie 1 guld. Mło­
dzież szkolna płaci za wejście 25 fen.

Służba pracy dla kobiet w gospodarstwie 
rolnym lub domowym

Z dniem 1 marca br. nabrało mocy 
obowiązującej rozporządzenie Senatu o 
wprowadzeniu przymusowego dla ko­
biet niezamężnych roku pracy w gospo­
darstwie rolnym i' domowym.

Zasadnicze znaczenie ma par. 1 roz­
porządzenia, wymagający od każdej nie­
zamężnej kobiety poniżej 25 lat, która 
chce otrzymać jakiekolwiek zatrudnie­
nie, aby przedstawiła świadectwo z od­
bycia conajmniej jednorocznej działal­
ności w  gospodarstwie rolnym lub do 
mowym. W  przeciwnym razie nie będzie 
mogła być zatrudniona. Od obowiązku 
tej służby pracy zwolnione są kobiety 
poniżej 25 lat, które były już zatrudnio­
ne przed 1-szym marca 1939 r. lub do 
tego terminu. Rozporządzenie obejmuje 
więc jedynie kobiety, które dopiero po 
28 lutym br. wstępują w życie zarobko­
we. Według rozporządzenia zwolnieni/ 
od obowiązku odbycia pracy możliwe są 
jedynie na podstawie orzeczenia lekar­

skiego. Zasadniczo odbywać je można v 
gospodarstwach obcych, a nie rodziciel 
skich.

Niewątpliw ie nowej służbie pracy ni 
może podlegać polska ludność. Do spra 
wy tej jeszcze powrócimy.

Rel i ant gdański W itt za  zabńi 
siwo w  areszcie ś?edc?vm
W  dniu 18 ub. m. zastrzelił wach 

mistrz gdańskiej policji ochronnej Frit: 
W itt w restauracji hotelu Eden w  Gdań 
sku piekarza, Fryderyka Reimera : 
Wrzeszcza.

Policja  kryminalna ukończyła już do 
chodzenia. Jak wykazało badanie krw 
Witta, był on podczas strzelaniny pijani 
i czyn swój spełnił w  patologicznym sta­
nie wzburzenia. W itt oddany został d< 
dyspozycji sędziego śledczego, który za­
rządził zamknięcie go we więzieniu są­
dowym.
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Treska „Vorpestena“
„Danziger Vorposten“  jest znów nie­

zadowolony. Tym  razem chodzi o po­
zdrowienie nar.-socjalistyczne, którego 
używają jeszcze nie wszyscy urzędnicy 
gdańscy. „Vorposten“ zwraca więc uwa­
gę tramwajarzom i pocztowcom, że za­
miast podniesienia ręki, salutują ukło­
nem wojskowym.

Oto ostatnia troska „Vorpostena“.

A re szto w a n e  gdańskiego Ży d a
pod m z u te im  zh ań b ie n ia  rasy

Przed kilku dniami aresztowano w  
Gdańsku pod zarzutem zhańbienia rasy 
Żyda, komisjonera W olfa  Altera, zamie­
szkałego w Gdańsku. Z nim razem are­
sztowano jakąś 18-letnią aryjkę, która 
utrzymywała z nim stosunek miłosny. 
A lter przyznał się już do tego, że utrzy­
mywał z dziewczyną intymne stosunki. 
Aresztowany oddany został do dyspozy­
cji sędziego śledczego.

Kronika Itiree^ska
Powstanie Koła byłych harcerzy 

w Gdańsku.
Bardzo wielu jest ludzi, którzy byli da­

wniej członkami organizacji harcerskiej. 
Przywiązanie do haseł harcerskich, pewue 
poczucie wdzięczności wobec organizacji, 
która w ten czy inny sposób wycisnęła 
swoje piętno na duszy, wiara w prawdzi­
wość i skuteczność sił wychowawczych 
przy tworzeniu odpowiedniego i potrzebne­
go Polsce obywatela była powodem, że w 
całym kraju powstały Koła byłych harce­
rzy. Wyrosła w ten sposób mowa potężna 
gałęź Związku Harcerstwa Polskiego, W 
lutym br. odbyło się również w Gdańsku 
zebranie konstytucyjne .takiego Koła, któ­
re zaszczycił swoją obecnością sędzia Rud­
nicki hm. z Warszawy, sekretarz Komisji 
Głównej b. Harcerzy. Dh. Rudnicki wy­
głosił referat o celach i zadaniach tych 
Kół. Zebranie odbyło się z udziałem oko­
ło 20 byłych harcerzy w miłej atmosferze 
braterstwa harcerskiego.

Konferencje instruktorskie 
Chorągwi Harcerzy.

Każdego miesiąca odbywają się obecni# 
konferencje instruktorskie, poświęcone ak 
tualnym zagadnieniom. Ostatnie zebrani« 
instruktorów poświęcone było zagadnie 
niom przenikania światopoglądu harcer 
skiego do wszystkich przejawów życia 
współczesnego, % którymi spotyka się har­
cerz.

Współpraca harcerstwa gdańskiego 
z harcerstwem gdyńskim.

W  zebraniu gdańskiej Chor. Harcerzy w 
sprawie harcerskiej wystawy wziął rów­
nież udział komendant wszystkich drużyn 
harc. w Gdyni dh hm Porożyńsfti,

Odprawa hufcowych Chorągwi 
gdańskiej, mazowieckie!, pomorskiej 

i wielkopolskiej.
Dnia 11 i 12 lutego br. odbyła się w 

Toruniu coroczna odprawa hufcowych cho­
rągwi pomorskiei, wielkopolskiej, mazo­
wieckiej i gdańskiej, w której z terenu 
gdańskiego udział wzięło pięciu instrukto­
rów. Odprawa skupiła przeszło stu huf­
cowych i prowadzona była przez naczelni­
ka. harcerzy inż. Z. Trylskiego.

Kominek znchowo-harwrsM.
W Oliwie w sań Domu Polskiego odbył 

się staraniem miejscowego K. P. II. komi­
nek zuchowo-harcerski. Prócz gromad zu­
chowych i drużyn harcerskich żeńskiej i 
męskiej, przybyli k-s. kapel. Bemke, ko­
mendant Chor. Harc. dh. prof. Liczmański, 
dh. Ożdżyński, hufcowa dhna Kędzierska, 
oraz rodzice i członkowie Koła. Po przemó­
wieniach prezesa radcy Żółtowskiego i dha 
Ożdźyńskiego odbyły się pokazy i śpiewy 
harcerskie, po czym młodzież zasiadła do 
suto zastawionych stołów, zaś dorośli spę­
dzili popołudnie w sympatycznej atmosfe­
rze harcerskiej

Praca uorfu ?c?wp$^egn 
w  tiigoc5!! u u ^ e e fy m

W przeciągu tygodnia ubiegłego, weszło 
do portu gdyńskiego i wyszło zeń na mo­
rze ogółem 235 statków o łącznej pojemno­
ści 226.108 t. r. n., z czego weszło 115 stat­
ków o poj. 114.091 t. r. n., a wyszło 120 
statków o poj. 112.017 t. r. n.

Ogólny przeładunek towarów w przecią­
gu tygodnia wyniósł 187.911,4 ton, z czego 
wyładowano 35.138 ton, a załadowano 
152.773,4 t.

Wyładowano następujące towary (w to­
nach): owoców świeżych 2.947, śledzi 1.173,8, 
tomasyny 2.646, rud żelaznych 7.976.5, ru­
ry cynk. 1.809.6, żelastwa "(złomu) 6.524, 
miedzi 400. bawełny 1.700, szprotów 178.6, 
różnych 9.782,4.

Załadowano (w tonach): zboża 3.200, cu­
kru 1.115, makuihów i otręb 265, drzew#, 
3.607.3, węgla eksportowego 110.956.5, bun- 
kru 17.835.7, koksu 3.164, żelaza 2.501.4, pa­
ku 1.500, cynku 180. różnyeb RAM *
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„GAZETY POMORSKIEJ“ — Gdynia 
ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Pa- 
ged‘u“ , tel. nr. 15-44.

REPERTUAR KIN*
MORSKIE OKO: Arcydzieło nagrodzone pu­

charem na Bienale w Wenecji, które 
wzbudziło zachwyt całego świata „Wię­
zienie bez krat“. Uwaga! przed każdym 
seansem wyświetlany jest wielki reportaż 
filmowy życie i śmierć Ojca Św. Piusa XI. 
oraz cały przebieg uroczystości w Waty­
kanie.

RAJKA „Ich stu i ona jedna" z Deana 
Durbin.

POLONIA: „Prokurator Andrejew*
LIDO: „Sygnały“.
MIRAŻ: nieczynne.
ZORZA: ..Paweł i Gaweł“ film polski 
LILLY: „Dzień na wyścigach“, oraz bogaty 

nadprogram.

Notatki k ron ikarka
Przyjazd delegata Izby Skarbowej. Izba 

Przemysłowo-Handlowa w Gdyni podaje 
do wiadomości, że w dniach 3 i 4 marca w 
godzinach od 11—15 będzie przyjmował w 
2 Urzędzie Skarbowym w Gdyni (ul. 10 Lu­
tego nr 24, pokój 71) delegat Oddziału Bi­
lansowego Izby Skarbowej w Grudziądzu, 
interesantów-podatników z Gdyni, w spra­
wach podatkowych, podlegających kompe­
tencji wymiarowej tegoż Oddziału.

%

T r e n i n g
d ru żyn  m arszow ycH

W Gdyni rozpoczęły się ostatnio inten­
sywne treningi miejscowych drużyn marszo­
wych. które wezmą udział w tegorocznych 
zawodach marszowych na trasie Sulejówek- 
Belweder (dystans 29 kim.). Zawody te od­
będą się w dniu 14 maja.

Drużyny. „Bałtyku", „Floty“ i „Strzelca“ 
pod okiem swych trenerów odbywają trenin­
gi na szOiSach gdyńskich względnie na po­
siadającym ponad 2 kim. obwodu Skwerze 
Kościuszki. W  połowie kwietnia odbędą się 
w Gdyni zawody, marszowe wszystkich pie­
churów gdyńskich.

O w a  lata  w ię zie n ia  
za rabunek a z lo ty  cii

W  połowie stycznia br. w ciemnej ulicz­
ce „drewnianej Warszawy“ w Gdyni trzech 
podpitych awanturników napadało na 
przechodniów, pod groźbą noży wymusza­
jąc od nich pieniądze na wódkę.

Ofiarą zdziczałych pijaków padło dwóch 
przechodniów — Roman Strzyżyński i Sta­
nisław Andruszkiewicz. Obaj postradali 
wszystkie pieniądze jakie przy sobie posia­
dali, a w dodatku zostali przez rabusiów 
dotkliwie pobici.

Na alarm wszczęty przez napadniętych, 
nadeszła policja, która ujęła awanturni­
ków w najbliższym barze, gdzie przepijali 
zrabowane pieniądze. Rabusiami okazali 
się trzej znani dobrze władzom bezpieczeń 
stwa awanturnicy — Władysław Gmerek, 
Wojciech Matczak i Jan Szamocki. Z miej­
sca osadzono ich w areszcie śledczym, a o- 
becnie Sąd Okręgowy w Gdyni skazał ka­
żdego z nich na dwuletnie więzienie.

Mistrzostwa bokserskie Pom orza
obesłane najliczniej przez Gdynie

Tegoroczne mistrzostwa indywidualne 
Pomorza w boksie zapowiadają się niezwy­
kle sensacyjnie. Ze wszystkich miast po­
morskich najliczniej zawody obsyła Gdynia, 
której kluby reprezentowane będą w Toru­
niu przez 18 najlepszych pięściarzy. Rekord 
zarówno liczbowy jak i jakościowy bije tu 
oczywiście WKS. „Flota“. Marynarze wyjeż­
dżają na mistrzostwa w sile 11 zawodników 
i tak w wadze muszej Iwański, w koguciej 
Gwardzik i Szopiński. w piórkowej Kolecki, 
w półśrecłniej Wasiak i Jaworski, w średniej 
Piechocki i Kniga w wadze półciężkiej 
mistrz Polski Karolak i Kozakow wreszcie 
w wadze ciężkiej mistrz Pomorza Węgrow­
ski.

„Bałtyk“ deleguje swych 5 zawodników 
a więc: Gandziel w papierowej, Sowiński w 
muszej, Jiichnicki w lekkiej, Witold w śred­
niej i Stopa w półciężkiej.

Trzeci gdyński klub reprezentowany bę­
dzie przez 2 pięściarzy. KSZS. wysyła do To­
runia Krzyżanowskiego w koguciej i Sehona 
w piórkowej.

Niedzielne wieczory Kółka (K w ia ­
tow ego o rzy Uniwersytecie 

Powszechnym
W uh niedzielę odbył się odczyt p. prof. 

Jakubczaka p. t. „O Niemczech współczes­
nych“. W zwięzłym i treściwym referacie 
przedstawił prelegent założenia i podstawy 
obecnego ustroju w Niemczech. Zapełniona 
sala świadczyła o zainteresowaniu miódz$- 
ży wieczorami literacko-naukowymi.

Żywa i ciekawa dyskusja wypełniła re­
sztę programu. Na zakończenie odczytany 
został urywek z dzieł ś. p. gen. Orłicz-Dre- 
szera,.

Wieczory Kółka Oświatowego będą odby­
wały się w każdą niedzielę o godzinie 17-tej 
w sali wykładowej Uniwersytetu Powszech­
nego w szkole powszechnej Nr. 1 ul. 10-go 
Lutego 26, sala 10.

1

Unarodowienie handlu i uprzemysłowienie Gdyni
—  podstawowe warunki rozwoju naszego miasta portowego

O bszerny p ro g ra m  prac gdyrtsklego O b w o d u  O. Z . N.
Z okazji drugiej rocznicy ogłoszenia 

deklaracji lutowej odbyło się w Gdyni 
zebranie Rady Obwodowej O. Z. N., któ­
re zagaił przewodniczący Obwodu p. 
H. Ewert-Krzemieniewski, przedstawia­
jąc zebranym ostatnie wypadki na. te­
renie Gdańska. Przechodząc do omówie­
nia najważniejszych prac wykonanych 
przez O. Z. N. w ubiegłej kadencji, prze­
wodniczący specjalny rozdział poświę­
cił ostatnim wyborom samorządowym.

Następnie sekretarz Obwodu p. W. Ma- 
jorkowski przedstawił program prac 0 - 
bozu na najbliższą przyszłość.

Najważniejszym zagadnieniem, wy­
magającym szybkiej realizacji są spra­
wy robotnicze. Powołane zostały przeto 
już Komisje Robotnicze przy każdej ko­
mórce Obozu w  Gdyni. Zadaniem tych 
komisyj będzie przepracowanie mate­
riału, który będzie służył do przeprowa­
dzenia akcji, mającej na celu uregulo-

¿e względu na ciężkie położenie bezrobataydi
należy w  Gdyni falc n a jp rę d ze j rozp ocząć 

p o w a żn e  ro bo ty publiczne
Zbliżające się miesiące wczesnej w io­

sny są zazwyczaj najcięższym do prze­
trzymania dla bezrobotnych okresem 
w  ciągu całego roku. Wymiizerowany w 
okresie zimowym bezrobotny, z u- 
tęsknieniem wyczekuje nadejścia zbaw­
czych miesięcy wiosennych, które niosą 
mu nadzieję otrzymania pracy i m ożli­
wość poprawy bytu.

W  Gdyni okres ten jest szczególnie 
uciążliwy. Stosunkowo ostra w swych 
początkach tegoroczna zima dała się 
dotkliwie we znaki rzeszom bezrobot­
nych, to też obecnie, kiedy od nowego 
roku budżetowego dzielą nas zaledwie 
tygodnie — bezrobotni gdyńscy z utę­
sknieniem czekają na tę zbawczą chwi­
lę.

Należy stanowczo pomyśleć o  możli­
wie wcześniejszym uruchomieniu nie-

których robót publicznych, by w  ten 
sposób dać zatrudnienie pewnej liczbie 
bezrobotnych, najbardziej potrzebują­
cych pracy i zarobku.

Pewnie, że tego rodzaju posunięcie 
natrafi na wiele przeszkód i  utrudnień, 
z których największym będzie brak kre­
dytów, ale nie ma znowu takich prze­
szkód, którychby nie dało się przezwy­
ciężyć przy maximum dobrej woli.

Poruszamy dlatego, tę sprawę, że 
pewna część bezrobotnych już dziś nie 
jest w  stanie dłużej oczekiwać na za­
trudnienie, bowiem ludzie ci znajdują 
się w stanie pożałowania godnym. Na­
leży przeto bezwarunkowo poczynić sta­
rania dla otrzymarnia odpowiednich fun­
duszów na wcześniejsze wszczęcie ro­
bót na terenie Gdyni.

.Batory" wiezie eksponaty polskie do R a m p o  lorka
miastach wygłosi szereg odczytów o Po l­
sce. P. generał wyjeżdża z ramienia L i­
gi Morskiej i Kolonialnej i w  Ameryce 
nawiąże kontakt ż tamtejszą polską L i­
gą Morską i Kolonialną.

Również wyjechał znany pisarz Mel­
chior Wańkowicz, który udaję się na 5 
fhiesięcy do Północnej Am eryki celem 
zapoznania się z życiem Polonii Amery­
kańskiej, znakomity pianista z Konser­
watorium Muzycznego w W iln ie  Szpi- 
nalski, uczeń Paderewskiego, oraz para 
artystów B. i M. Cybisowie, którzy będą 
dekorować pawilon na wystawie i Stefan 
Osiecki, który jodzie po zakup nowych 
samolotów dla lin ii lotniczych „Lot".

Onegdaj odpłynął do Am eryki ms.
„Batory“ , na pokładzie którego odjechał 
transport 20 wagonów eksponatów pol­
skich na Wszechświatową Wystawę w 
N. Jorku.

Nasz statek transatlantycki tym ra­
zem w iezie do Am eryki około 500 pasa­
żerów, w  tym  urzędników komitetu w y­
stawowego z Polski, a  w  Kopenhadze 
wsiądzie na pokład jeszcze około 100 pa­
sażerów. Wśród pasażerów znajdują się 
podobnie jak na ss. „Pułaskim“  emigran­
ci z Sudetów, którzy udają się do Danii, 
skąd odjadą do Szwecji.

Pomiędzy pasażerami znajduje się 
również gen. Mariusz Zaruski, który 
udaje się do Ameryki, gdzie w  większych

W Izbie Przemysłowo-Handlowej w Gdyni
odbyła sie konferencja w  sprawie importu szorotdw

przedstawiając obecną sytuację w zakresie 
sprzedaży i eksportu szprotów na rynku 
szwedzkim.

Nad sprawozdaniem wywiązała się dys­
kusja, w której poruszano kwestię dalszej 
organizacji zakupu surowca przez impor­
terów gdyńskich na rynku szwedzkim, 
kwestię transportu polskimi statkami oraz 
sprawy dotyczące techniki importu.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni, 
przeprowadzając kontrolę oraz reorgani­
zację zakupu surowca, zastrzegła sobie, na 
podstawie przedłożonego sprawozdania, po­
wzięcie odpowiednich zarządzeń w powyż­
szych sprawach w najbliższym czasie.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni, 
wykonując stały nadzór nad importem 
szprotów do Polski, dzięki czemu w roku 
bieżącym uzyskano znaczną poprawę w za­
kresie zakupu tego surowca na rynku 
szwedzkim, po powrocie swego referenta 
dla spraw rybołówstwa p. W. Kozakiewicza 
ze Szwecji, zwołała posiedzenie z udziałem 
importerów oraz przedstawicieli przemysłu 
rybnego na Wybrzeżu, w sprawie importu 
szprotów.

Na posiedzeniu, które odbyło się pod 
przewodnictwem wicedyrektora Izby p. Ta­
deusza Marchlewskiego, złożył wyczerpu­
jące sprawozdanie p. W. Kozakiewicz,

wanie stosunków na tym odcinku ora z 
rozwiązanie pewnych zagadnień socjal­
nych, z korzyścią dla rzesz robotni­
czych. Równocześnie musi być zaini­
cjowana. akcja, mająca na celu, stale 
likwidowanie bezrobocia w Gdyni, co 
może nastąpić przy zrealizowaniu w iel­
kiego p'lanu uprzemysłowienia Gdyni.

Drugim zagadnieniem niezmiernie 
ważnym na terenie Gdyni jest unaro­
dowienie handlu. Ważną rolę odegrać 
tu może czynnik społeczny przez uświa­
damianie społeczeństwa Gdyni i  całej 
Polski.

Dalszym z kolei zagadnieniem jest 
konsolidacja ruchu zawodowego i spo­
łecznego. Istnienie równoległych orga- 
nizacyj i  towarzystw jest wręcz szkodli­
we dla społeczeństwa, powoduje mar­
notrawstwo sił i pieniędzy.

W  programie prac OZN w  Gdyni zna­
leźć się muszą również zagadnienia 
morskie i  kolonialne. Na tym  odcinku 
Obóz będzie również współpracował z 
istniejącymi organizacjami, które te tyl­
ko sprawy ustaliły jako cel swoich prac.

Niezależnie od tych prac o charakte­
rze ogólnym, mieszczą się w programie 
O. Z. N. w  Gdyni sprawy specjalne, 
związane z miastem i jego rozwojem. 
Tym i sprawami zajm ie się w przyszło­
ści Klub Radziecki O. Z. N.

Równolegle z pracami nad realizacją 
zagadnień gospodarczych, Obwód O. Z- 
N. w  Gdyni tworzyć będzie nowe komór­
ki organizacyjne. W  każdym przedsię­
biorstwie, w  każdym większym zbioro­
wisku musi istnieć zespół Obozu.

Dyskusja, w  której przemawiali: po­
seł Bolesław Janicki, Tadeusz Hirsch- 
ler, Józef Jęczkowiak, dr. Bolesław Ka­
sprowicz, dr. Kulikowski, Molknerowa, 
Czesław Nowacki, W itold  Skup i  inni, 
przebijała głęboka troska i zrozumienie 
dla tych postulatów, rozwiązaniem któ­
rych zajmą się specjalne komisje, po­
wołane przez O. Z. N. w  Gdyni.

Około 10 0  osfib zapisało ste 
do Kola Ośw iatow ego U nlw ersy* 

tetu Powszechnego w  Gdym
Założone z inicjatywy słuchaczy Uni­

wersytetu Powszechnego Koło Oświatowe 
rozpoczęło działalność na szerszą skalę.

W ubiegłą niedzielę odbyło się zebranie 
organizacyjne. Na wstępie świetny referat 
„Ó penetracji Niemców na Pomorzu“ wy­
głosił p. Tadeusz Cieślak.

W drugiej części zebrania przystąpiono 
do spraw organizacyjnych. Na członków 
Koła Oświatowego zapisało się około stu 
osób. Po omówieniu założenia i programu 
Koła, wybrano następujący zarząd: pp.: 
prezes mgr. Józef Trzęsicki, wiceprezes 
Stefan Madajezak, sekretarz Janusz Cie- 
lątkowski, skarbnik Mieczysław Balicki, 
bibliotekarz Tadeusz Jórkiewicz i Janina 
Kowalkowa członek zarządu.

Koło Oświatowe jest organizacją apoli­
tyczną. Celem jego jest praca oświatowa 
i społeczna wśród najszerszych mas społe­
czeństwa. Zebrania odbywają się co nie­
dzielę o godz. 17-tej w Szkole Powszechnej 
nr. 1, przy ul. 10 Lutego 26 sala 18-19.

Sekretariat Koła Oświatowego mieści 
się przy ul. 10 Lutego 24, V. p. pok, 103. 

i Godz. urzędowania od 9-tej do 13-tej i od 
116-tej do 18-tej.



CZWARTEK, DNIA 2 MARCA 1939 R, 7
T c z e w

PRZEDSTAWICIELSTWO „GA­
ZETY POMORSKIEJ“ w Tczewie — 
ul. Kościuszki 1 — tel. 10-04.

— Sekretariat obwodowy Obozu Zjedno­
czenia Narodowego mieści się w Tczewie 
przy ul. Kościuszki 1, tel, 1004, gdzie też 
przyjmuje się zapisy na członków.

— Nocny dyżur aptek pełni od soboty 
25 bm. ,,Apteka pod Orłem“, pl. Br. Pie- 
rackiego.

— Kino Apollo: „Linia Maginota“.
— Kino Gryf: „Motyl hiszpański“.

K I N O  G R Y F  TC ZEW
Nowa wspaniała kreacja wielkiej aktorki 

i śpiewaczki
JEANETTE MAC DONALD 

19® — Rosę Marie — 1936 — San Fran- 
cisko — 1937 — Gdy kwitną bzy — 1939 —

„Motyl hiuoafttki"
Piękny uwodzicielski szpieg — motyl — 
który poświęca się dla kraju. Film ten — 

to nowy sukces.
Codziennie o 6,30 i 8,30 

W  niedzielę o 3—5—7—9

Z TOWARZYSTW
— Ząrząd Towarzystwa Ogródków Dział­

kowych zwołuje na dzień 3 marca br. godz. 
19,30 w salce św. Józefa na Nowym Mieście 
zebranie informacyjne. Zawiadamia się rów­
nież, że omówiona będzie sprawa dalszej za­
budowy Osiedla.

— Związek Urzędników Kolejowych Kola 
Macierzyste i Mechaniczne Tczew. W  sobotę 
4 marca br, o godz. 18,30 na Nowym Mieście 
w małej sali domu św. Józefa odbędzie się 
walne zebranie z udziałem przedstawiciela 
Zarządu Głównego. Uprasza się o przybycie 
wszystkich członków.

— Walna zebranie Koła Rodziny Urzędni­
czej. Dnia 12 bm. o godz. 20 w lokalu przy 
ul. Skarszewskiej 2, odbędzie się walne ze­
branie Koła Stowarzyszenia Rodziny Urzę­
dniczej. Przybycie wszystkich członków ko­
nieczne. Zarząd.

— Roczne walne zebranie zwołuje się na 
niedzielę, 5 marca br. o godz. 15 w świetlicy 
na Osiedlu im. St. Staszica, na które wszyst­
kich członków zaprasza się. Na zebranie 
wstęp mają tylko członkowie za okazaniem 
legitymacji, którzy nie zalegają składkami 
ponad 6 miesięcy. Zarząd.

— Zarząd Towarzystwa Ogródków Dział­
kowych i Małych Osiedli Podmiejskich im. 
Stanisława Staszica zwołuje walne roczne 
zebranie na niedzielę, 5 bm. godz. 15 w świe­
tlicy ną Osiedlu im, St, Staszica, na które 
zaprasza wszystkich członków. Na zebranie 
wstęp maję, tylko członkowie za okazaniem 
legitymacji, którzy nie zalegają ze składka­
mi ponad .6. mit-siecy. Zarząd.

— Zebranie członków Koła Mech. Z, U, K. 
W  niedzielę, 5 bm. o godz- 17 w salce p. 
Stencla, przy ul. Dworcowej odbędzie się 
walne zebranie Kola Mech. Z. U. K. Tczew, 
na które uprzejmie zaprasza wszystkich 
członków wolnych od zająć Zarząd

N ota tk i k ro n ik a rz a
— Przeniesienie biur Inspektoratu Pracy.

Z dniem 1 bm. biura inspektoratu Prący, 
mieszczące się dotychczas przy ul. Sambora 
£0. zostały przeniesiono na plac Pierackiego 
pod nr. S, l. ptr.

— Dziś wieczór dyskusyjny. Przypomina­
my, że dziś, w czwartek, o godz. 20 w Klubie 
Rodziny Urzędniczej odbędzie się wieczór

•dyskusyjny na aktualny temat: „Zagadnie­
nie mniejszości na Pomorzu“. O liczne przy­
bycie członków i sympatyków prosi Zarząd.

— Ostatni dzień zgłoszeń. Zwracamy u- 
wagę, że dziś, 2 bm., mija termin zgłoszeń 
zespołów do turnieju piłki ręcznej, o mi­
strzostwo miasta Tczewa, który odbędzie się 
w dniach od 6—12 marca br. Zgłoszenia 
przyjmuje jeszcze dziś Klub Sportowy 
„Unia“ Tczew.

— Baczność Wojacy! W  poniedziałek, 6 
bm. o godz. 20 w Hali Pomorskiej przy ul, 
Szopena, odbędzie się zebranie miesięczne 
placówki tczewskiej Związku Powstańców i 
Wojaków OK. Ze względu na bardzo ważne 
sprawy organizacyjne — oraz treściwy refe­
rat — obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa. Zarząd.

— Włamanie do biur zarządu gminnego w 
Pelplinie, Jednej z ostatnich nocy jacyś na- 
razie nieznani sprawcy włamali się do biur 
zarządu gminnego w Pelplinie. Łupem zło­
dziei padło tylko 5 zł gotówki. Dochodzenia 
w toku.

— Miesiąc aresztu za posiadanie U  naboi,
S>ą4 Okręgowy ną sesji wyjazdowej w Tczę- 
wje skazał Franciszką Terpcrowakiego ną 
miesiąc bezwzględnego aresztu za posiada­
nie 14 naboi do karabinu wojskowego.

Peowiaków w Tczewie zwołuje ze­
branie informacyjne na dzień 12 bm. odz. 17 
do lokalu Klubu Rodziny Urzędniczej.

— Przytrzymanie złodzieja biżuterii Po­
licja przytrzymała sprawcę kradzieży liiżu- 
'f r iy m  szkodę p. A. Gryszkiewiezówny z 
Pelplina. Złodziejem okazał się 18-letni Rez- 
mer Kazimierz, któremu też odebrano skra­
dzioną biżuterię.

Kradzież roweru. Na szkodę Woźniaka 
Stefana, zam. w Tczewie przy ul. Wigury 2 
skradziono rower męski.

Federacja Kolejowców Polskich
w walce a lepsze futro

W  świetlicy własnej przy ul. Ko­
ściuszki 8 odbyło się zebranie Koła Fe­
deracji Kolejowców Polskich przy b. 
licznym udziale członków.

Obrady zagaił prezes Koła p. Bra- 
szanowski, który na wstępie powitał w 
serdecznych słowach prezesa Zarządu 
Głównego F. K. P. p. Jelonka, prezesa 
Zarządu Okręgowego p. Szablewskiego 
oraz wszystkich obecnych.

P o  zaznajomieniu się z porządkiem 
obrad, P- Kppeeki odczytał protokół z 
ostatniego zebrania, który przyjęto bez 
zmian.

Z kolei zabrał głos prezes Zarządu 
Głównego p. Jelonek, który wygłosił ob­
szerny referat na temat całokształtu 
gospodarki Ministerstwa Komunikacji, 
oraz jasno naszkicował dalszą rozbudo­
wę sieci kolejowej, elektryfikacji i ta­
boru kolejowego. W  dalszym ciągu swe­
go referatu prelegent wyczerpująco o- 
mówił prawę awansów pracowników 
kolejowych, przy czym podkreślił, iż  z 
roku na rok liczba awansujących syste­
matycznie powiększa się, szczególnie 
zaś, jeżeli chodzi o służbę ruchową. 
Mówca jasno także naświetlił sprawę

Oddział P . C. K . w Tczewie może być dumny
z  w yników  swel dotychczasoweS intensyw nej i ofiarnej działalności

W  sali posiedzeń Rady Miejskiej od­
było się walne zebranie Polskiego Czer­
wonego Krzyża Oddziału w Tczewie. W  
zastępstwie prezesa zagaił zebranie p. 
dr. Drzewiecki, po czym przewodniczą­
cym wybrano p. kier. Wiśniewskiego, a 
sekretarką p. iużynierową Lasotową.

Sprawozdanie z całorocznej działal­
ności Oddziału zdał p. dr. Drzewiecki, 
informując wyczerpująco członków o 
dokonanych i zamierzonych pracach za­
rządu. Jak zawsze, i w  roku ubiegłym 
możliwości finansowe były na ogół bar­
dzo op-aniczone w stosunku $9 gjg,gl§ 
wzrastających potrzeb i wymagań pracy 
czerwonokrzyskiej, to też z pełnym uzna­
niem traktować należy wysiłek zarządu 
z p. dr. Drzewieckim na czele, który mi­
mo trudności potrafił wywiązać ąię 
z przejętych na siebie obowiązków i zrea­
lizować wytyczony uprzednio program
pracy.

Jeśli chodzi o działalność organiza­
cyjną, to trwałe fundamenty pod jej już 
dość szeroki zasięg położył p. pręzęs Od­
działu P. C. K. p. dyr. Sokoi, co sprawo­
zdawca specjalnie podkreślił, a na wnio­
sek p. dyr. Ciesielskiego, przy końcu ob­
rad, potwierdzili jeszcze zebrani specjal­
ną uchwałą, że ,,p. dyr. Sokoi dobrze za­
służył się organizacji P. C. K.“ .

W  zasięg działalności tej wchodzą 
obecnie miasta Tczew i Pelplin, oraz 
gminy w iejskie: Tczew wieś, Pelplin- 
wjeś, Godziszewo, Subkowy i Walichno- 
wy.

W  okresie sprawozdawczym zorgani­
zowano kursy dla ratowników, przeszko­
lono kilku sekcyjnych na kursach we 
Włocławku, Solcu Kujawskim  i Rumii- 
Zagórze, urządzono specjalny kurs dla 
kobiet z zakresu ratownictwa sanitarne­
go, zorganizowano tydzień P. C- K. z b. 
dodatnim wynikiem  tak pod względem 
materialnym, jak i propagandowym, 
utrzymano pogotowie ratunkowe przy 
pomocy własnego samochodu sanitarne­
go, uzupełniono sprzęt sanitarny, ekwi­
punek itfi- Jednym słowem nie pominię­
te żadnej możliwości będącej w związku 
z uaktywnieniem i rozszerzeniem pracy 
czerwonokrzyskiej i zrobiono wszystko, 
co w tych warunkach było do zrobienia.

Po zreferowaniu stanu kasy przez 
skarbnika p, Lewandowskiego, na wnio­
sek komisji rew izyjnej udzielono ustę­
pującemu zarządowi jednogłośnie abso­
lutorium, po czym uzupełniono zarząd, 
którego skład przedstawia się obecnie 
następująco: prezes - -  p. dr. Drzewiec­
ki, wiceprezesi —- pp. dr. W ęglewski i 
mec-ową Tomczykową, sekretarka p. Sła­
wińska, skarbnik p. Lewandowski, sek­
cja młodzieżowa pp. dyr. Traczewska i 
drów a Drzewiecka, sekcja wyszkolenio­
wa dr. W ęglewski i dr. Baużyk.

Z kolei prezes p, dr. Drzewiecki za­
znajomił z obrany cii z planem pracy na 
najbliższą przyszłość, a po krótkiej jesz- 

■ eze dyskusji, uznając porządek dzienny 
I za wyczerpany, zamknięto zebranie.

podatku specjalnego oświadczając, że 
wszyscy pracownicy P  Ii. P., którzy za­
rabiają poniżej 200.— zł. zwolnieni bę­
dą od wspomnianego podatku.

W  zakończeniu swego przemówienia 
prelegent zapoznał obecnych z ostatnią 
interwencją w Ministerstwie Komuni­
kacji, w sprawie podwyżki płac pra- 
cowników nowoprzyjętych, którzy po­
bierają bardzo niskie wynagrodzenie, 
oraz zapewnił, że F. K. P., jako organi­
zacja skupiająca w swych szeregach 
szerokie masy kolejarzy czuwać będzie 
nad polepszeniem doli swych człon­
ków.

Nad wygłoszonym referatem w yw ią­
zała się ożywiona dyskusja, w  której ja ­
ko pierwszy zabrał głos prezes okręg, 
p. Szablewski, który podkreślił, że po­
wyższe kwestie winny być żyw iej oma­
wiane przez posłów-kolejarzy na ple­
num Sejmu, oraz wyraził nadzieję, że 
Rząd napewno przyjdzie z pomocą gó­
ra ej sytuowanym i  obarczonym liczną 
rodziną pracownikom. W  sprawie do­
datku rodzinnego zabierali głos pp. Ro­
gaczewski i  Jasikiewicz.

W  wolnych głosach i  wnioskach pp- 
Zieliński, Szulc, Gabryś,zaik, Bartoszew­
ski, Krauza, Kosz i W arczak omówili 
sprawy wewnętrzne, poruszając szereg 
aktualnych i  interesujących szeroki o- 
gół zagadnień, po czym po wyczerpaniu 
porządku obrad zebranie zamknięto ha­
słem: „Cześć Kolejnictwu“ .

K i n o  „ A P O L L O “
Premierą wielkiego szpięgpwskiegą filmu 
rozgrywającego się na terenie słynnego 

systemu fortyfikacyjnego p. t.:

Linia Maginota
W  rolach głównych:

VERA KORENE, VIKTOR FRANEEN
Gigantyczna bariera między dworną krą? 
jń,mit Monumentalna fortecą podziemna 
ze stali i betonu! Film o niebywale mor 
pnej treśpi, który zdumiewa wspaniałą 
techniką i wprawią w szczery podziw 
realizmem zdjęć. Cud techniki! Chlubą

Francji!
Początek codzienne o 0.30 i s.30

W niedzielę o 3, 5, 7, 9.

Otwarcie ringu bokserskiego w KS KPW  „Unia*
Zarząd Klubu Sportowego R. P. W. „Unia“ 

podaje da wiadomości wszystkim zwolenni­
kom i sympatykom sportu bokserskiego, że 
w czwartek, dnia 2 marca o godz. 20-tej na­
stąpi uroczyste otwarcie nowego ringu bok­
serskiego w- sali świetlicy Ogniska KPW.

Ze względu na ten ważny atut, jakim jest 
własny ring na własnym terenie, „Unia“ bę­
dzie magią zademonstrować wszystkim 
znawcom i amatorom boksu bezpośrednio 
wysoką klasę techniki bokserów „Unii“ i do­
starczyć tym samym ich żyłce sportowej 
necodziennycłi emocyj.

Nadmienia się, że bokserzy „Unii“ po 
szeregu występach gościnnych ną obcym te­
renie są w pełnej kondycji i na własnym po­
ziomie reprezentacyjnym.

Pierwszą chrzestną walką na nowym rin­

gu będzie spotkanie napzejj „Unii“ z RPM 
Starogard, któro też reprezentuje boks do 
brei szkoły,

W  poszczególnych wagach będą walczyć 
W a„i KPW KPW

, Starogard „Unią“
kogucia Móczyński Help
półciężka Schreder Bombrowski
średnia Stąnkowski Lemański
lekka II Małachowski Rogalski
lekką Kreft I Kleinschmidt
musza Barczyk Pustkowski
pąpierową Kreft II Kopyikowski

Ze względu na ten ważny moment w |j 
eiu sportowym „Unii“ , jakim jest .otwarci 
nowego ringu oraz ciekawą i pełń o k lasów 
walkę, Zarząd „Unii“ zaprasza wszystkie] 
zwolenników sportu bokserski ego.

"C h o jn ic e
Gehenna dwojga staruszków 

pozostających pod opieką „czułej“ córki.
Jedna z cięstyc-b tragedii depu tętników 

rozpatrywaną byłą przeel Sądem Grodzkim 
w- Chojnicach.

Tło rozprawy przedstawia się następu­
jąco: 80-letni staruszkowie Knittrowie idąc 
za radą swej córki Słonimskiej z Pawłów- 
ka, sprzedali gospodarstwo i z uzyskanymi 
pieniędzmi przenieśli się do mieszkania 
córki. Pokój przeznaczony dla staruszków 
był tak przewiewny, że w okresie silnych 
mrozów, nie mając opalu, zamarzali. Stan 
ten nie interesował zupełnie wyrodnej gór­
ki, która wyczekiwała jedynie śmierci 
swych rodziców. _ Chcąc to przyspieszyć 
czńla córka od kilku miesięcy nie dostar­
czała im zupełnie żywności. Gdyby pie po­
mpę litościwych sąsiadów, staruszkowie 
zginęliby niechybnie śmiercią głodową, 
Dopiero interwencją dalszych krewnych

polożyłą kres zbroflniczejnu traktowaniu
rodziców, oddając zarazem sprawę dp sądu.

Rozprawą została przerwaną celem po­
wołania dalszych świadków i przeprowa­
dzenia wizji lokalnej.

Kupiec z Katowic skazany przez sąd 
chojnicki

Sąd Okręgowy w Chojnicach w II in­
stancji rozpatrywał w dniu 27 lutego spra­
wę przeciwko Wysockiemu Franciszkowi z 
Katowic.

Akt oskarżenia zarzuca Wysockiemu, 
żą w dniu 10. 11, 38 r. wysłał pismo do Mb 
wetrą Sprawiedliwości, w którym oskar­
ży! p. sędziego Żawkę o stronniczość w pro­
cesie.

Sąd I. instancji skazał Wysockiego ną 
7 mieś, aresztu z zawieszeniem na, 3 }ąta, 
orąz 500 zł grzywny, który ta wyrok są<J II. 
instancji zatwierdził w całości.

II

I I

Kinoteatr

LUX
Chojnice

Telefon 8B.
Początek seansów 
w dni powszednie 
o godz. 3.15, w nie. 
dziele j święta o g, 

6 i 8.15.

W czwartek, 2 marca br.
przebojowy film europejski reżyserii Turzańskiego p. t.

„Przedziwne k ł a m  t w o

Niny Pietrowny“
W  roli głównej:

Iza Miranda I Fernand Graveł.

I l f e j f i c r o f r o
Kino Apollo wyświetlą: „Moi rodzice 

rogwodzą się“.
Kino Gasino wyświetla: „Gehenną“,
— Dyżury lekarzy Ubezpieezalni Spot.: 

dnia 2 bm. dr. Spors, dnia 3 bm. dr. Ta per.
— Ukrócić swobodę. Onegdaj, kiedy W 

porze obiadowej liczni mieszkańcy miasta 
i okolicy spieszyli do pociągu,_ słychać było 
głośny śpiew chóralny dzieci szkoły nie­
mieckiej, mieszczącej się przy uL Dwor­
cowej. Śpiew ten prowadzony przez 2-eh 
nauczycieli odbył się ciekawym sposobem 
nie w klasie, lecz na dziedzińcu szkolnym 
i rozszedł się swym echem po całym mie­
ście. Zdumieni jesteśmy, że taki system 
lekcji śpiewu może być u nas tolerowany 
i spodziewamy się, że nastąpi tu odpowie­
dnie wkroczenie miarodajnych czynników. 
Takiego bowiem publicznego występu by­
najmniej sobie nie życzymy.

—- Pierwszy wiosenny mecz bokserski.
Dowiadujemy sjg, że w niedzielę 5 bm. 
miejscowy Klub gpprtowy przy Związku 
Strzeleckim urządza w sali p. Pranszkiego 
swoją pierwszą wiosenną rozgrywkę bok­
serską z K. S. „Kotwica“ z Gdyni. Mecz 
ten z uwagi na wysoką klasę walczących 
budzi już teraz ogromne zainteresowanie.

— Walne zebranie Polskiego Czerwone­
go Krzyża. W  dniu wczorajszym odbyło się 
w sali p, Szczepańskiego walnę zgroma­
dzenie P. C. K. Zebranie zagaił oraz ze­
branych powitał ks. prałat Rozczynialski, 
obrany następnie również przewodniczą­
cym. Po odczytaniu przez p. Parchena
protokółu ostatniego zeszłorocznego wal­

nego zebrania składali swpję sprawozdania 
poszczególni referenci. Najciekawsze byty 
sprawozdania kier. Kół Mlodz, p, łioęftów- 
ny i kier. Ośrodka Zdrowia p. dr. Koke- 
szyńskiego miejscowego lekarza powiato­
wego. Ze sprawozdań zebrani dowiedzieli 
ślę o pełnej aktywności P. Ć. K. na tutej­
szym terenie, o postępowej organizacji 
wśród młodzieży szkolnej, o urządzaniu 
kursów ratownictwa, o udzielaniu porad 
przeęiw-gruźliczych, przeciw-wenerycznych, 
przeciw-jaglięzyęh oraz udzielaniu porad 
matkom 1 dożywianiu niemowląt. Oddział 
liczy obecnie 359 członków, zamierza po­
dwoić swojo szeregi, zorganizować pogoto­
wie ratunkowe w poszczególnych blokach 
mieszkalnych miasta i stworzyć Koła PCK 
w większych miejscowościach powiatu 
morskiego, jak np. w Redzie. Luzinie, 
Strzcprau i innych.
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Koleje w Ameryce Południowej 
dziełem polskich inżynierów

Udział Polaków w  rozwoju kultural- duje on szereg innych lin ii kolejowych,
nym i gospodarczym świata był i jest ol­
brzymi. N ie ma bodajże na kuli ziem­
skiej kraju, gdzie by nie można było od­
naleźć śladów działalności polskiego 
uczonego, inżyniera czy robotnika. 
Świadczę, o tym trwałe pomniki pracy 
technicznej, w ielk ie budowle, fortyfika­
cje, kanały, drogi, mosty, linie kolejowe. 
Trudno jest rozgraniczyć lub określić, 
na jakim  polu dokonano większych rze­
czy, jeśli jednak chodzi o Amerykę Po­
łudniową, to bezsprzecznie polscy inży­
nierowie chlubnie zapisali się na kar­
tach rozwoju tej części świata, wieloma 
dziełami dużej wagi, wśród których jest 
również szereg linii kolejowych o pierw­
szorzędnym znaczeniu.

W ielu  znakomitych techników pol­
skich wsław iło się w  Ameryce Południo­
wej. Przez długi okres niewoli, nie ma­
jąc możności spożytkowania swych zdol­
ności w kraju rodzinnym, znajdującym 
się wówczas pod zaborami, szli na tu­
łaczkę, dając na obcych lądach świa­
dectwo wysokiej kultury i umiejętności 
Polaków. Argentyna, Brazylia, Peru, 
Boliw ia -— oto etapy twórczej pracy pol­
skich inżynierów, zmuszonych osiedlić 
się w  tych krajach, bądź ze względów 
czysto osobistych, bądź też politycznych.

I  tak Zdzisław Celiński za udział w 
powstaniu styczniowym musi uchodzić 
z Polski, emigrując do Ameryki Połud­
niowej. Na stale osiedla się w  Argenty­
nie, gdzie buduje szereg lin ii kolejo­
wych, a  w 1900 roku staje na czele ek­
spedycji, budującej Grand Chaco.

W  tych samych mniej więcej latach 
w Peru inżynier Ernest Malinowski 
przedstawia prezydentowi Peru projekt 
połączenia dolin rzeki Amazonki z Ocea­
nem W ielkim . Uzyskawszy zatwierdze­
nie swych planów wspólnie z inżyniera­
mi Mierznikowskim, Folkierskim” Habi- 
chem i Klügerem przystąpił w  r. 1869 do 
budowy lin ii kolejowej przez góry Andy, 
biegnącej z portu Calao w  głąb kraju. 
Jest to zarazem najwyższa kolej na świe- 
cie, gdyż wytrasowana została na wyso­
kości 4.768 m. Na tym jednak nie zakoń­
czyły się prace inż. Malinowskiego. Bu-

zarządza też drogami żelaznymi, łączą­
cymi Ocean W ielki z miastem Cusco i je­
ziorem Titicaca, sprawując zarazem kon­
trolę nad żeglugą na tym jeziorze.

Niemniejsze zasługi dla rozwoju ko­
lejnictwa w Peru położył inż. Edward 
Habich (1835—1909) powstaniec 1863 r., 
trasując szereg dróg kolejowych. Prócz 
tego budował on wiele mostów i dróg bi­
tych, przeprowadził nawodnienie po­
łudniowej części kraju, wreszcie założył 
w stolicy Peru pierwszą w Ameryce Po­
łudniowej politechnikę.

Do rzędu Polaków, którzy pokryli sie­
cią torów kolejowych Peru, zaliczyć na­
leży również inżyniera Władysława Klu- 
gera. Do niego należy projekt i wykona­

nie lin ii kolejowej do Boliwii. Kluger 
pozostawił po sobie wiele prac inżynier­
skich w  postaci kanałów, dróg, gmachów 
i »kościołów.

W  Brazylii natkniemy się przede 
wszystkim na ślady działalności inż. 
Bronisława Rymkiewicza, który wraz 
z inżynierem Brodowskim zbudował li­
nię kolejową z Sao Paulo do Santos. Jego 
dziełem jest także port morski na Am a­
zonce w Mandos, leżący 1000 km w głę­
bi lądu. O zasługach Rymkiewicza mo­
że świadczyć fakt, że Brazylianie wysta­
w ili mu pomnik. Również nazwisko Sie­
maszki, podróżnika i badacza Brazylii 
i Teksasu łączone jest z kolejnictwem, 
gdyż przez pewien czas zarządzał on ko­
leją u podnóża Kordylierów w Inatemali.

Dzieci no*skie z  Prus Wschodnich
w  ty m  ro ku  nie przygada do Polski?
Od szeregu łat dzieci polskie z Prus 

Wschodnich napotykały na nieprze­
zwyciężone przeszkody w związku z w y­
jazdem do Polski na kolonie Towarzy­
stwa Pomocy Dzieciom i Młodzieży Po l­
skiej w  Niemczech. W  bieżącym roku 
wszystkim dzieciom polskim z Prus 
Wschodnich odmówiono zezwolenia na 
wyjazd do Polski, tłumacząc, że w hze- 
szy jest dużo pracy, a  mało rąk do jej 
wykonania, wobec czego wyjazd do Po l­
ski dziewcząt i  chłopców nastąpić nie 
może.

W  tych warunkach wydaje się, że 
wymiana dzieci na kolonie letnie, orga­
nizowane przez właściwe organizacje 
polskie i niemieckie — w  roku bieżą­
cym nie dojdzie do skutku.

C ’ c lo i n ie m ie c k i
na międzynarodowe] wystawie samochodowej w Berlinie.

12 mandatów O ZN w  Żywcu

Polacy w  So p o tach
W edług pobieżnych obliczeń w chwi­

li obecnej żyje Ok. m iliona Polaków na 
terytorium Z. S. R. R. Do największych 
skupisk należą okręgi Ukrainy, jak wo­
łyński, szepetowski, płoskirowski, ber- 
dyczewski itp. Okręg leningradzki wraz 
z obwodem liczy w przybliżeniu około 
50 tys.

Nadmienić należy, że według oficja l­
nej statystyki sowieckiej przyrost natu­
ralny ludności polskiej wynosi ponad 20 
osób na tysiąc, czyli, że jest niemal 
dwukrotnie większy od przyrostu natu­
ralnego w Polsce.

Co kryle spiżarnia podziem na?
Według ostatnich obliczeń, pod polską 

ziemią kryją się następujące bogactwa: naf­
ty wystarczy nam na okres od 3 do 10 lat, 
cynku — na 40 lat, żelaza — na 215 lat, wę­
gla brunatnego — na 360 lat, węgla kamien­
nego — na 2 tysiące lat, soli potasowych — 
na 4.500 lat, a soli jadalnej — na 10.000 lat.

WARSZAWA. W , dniu 26 lutego odbyły 
się wybory do rad miejskich w kilkudzie­
sięciu miastach na terenie województw: 
krakowskiego, poznańskiego j tarnopolskie­
go. Dotychczas otrzymaliśmy wyniki wybo­
rów w niektórych miastach.

W  Żywcu na ogólną ilość radnych 16 
przypada na: 1) O ZN 12 mandatów, 2) Str. 
Narodowe 2 mandaty, 3) Str. Ludowe 1 man­
dat, 4) PPS 1 mandat.

W Miłosławiu (paw. wrzesiński) — na 
ilość radnych 12 przypada na: 1) Listy gos­
podarcze OZ.N i innych ugrupowań o cha­
rakterze apolitycznym 6 mandatów, 2) Str. 
Narodowe 4 mandaty, 3) Str. Pracy 1 man-

organizacjędat, 4) niektóre samodzielne 
zaw. 1 mandat.

W  Sierakowie (pow. międzychodzki) — 
na ilość radnych 12 przypada na: .1) OZN 
6 mandatów, 2) Str. Narodowe 6 mandatów.

W Żninie na ilość radnych 16 przypada 
na: 1) OZN i inne ugrupowania o charakte­
rze apolitycznym 5 mandatów, 2) Str. Naro­
dowe 5 mandatów, 3) Str. Pracy 6 manda­
tów.

W Ostrorogu (pow. szamotulski) na ilość 
radnych 12 przypada na: 1) listy gospodar­
cze OZN i zawodowe o charakterze apoli­
tycznym 7 mandatów, 2) Str. Narodowe 5 
mandatów.

P olskie  p rz e lo ty  nad A tla n ty k ie m
Latem b. r. ma się odbyć polski lot 

przez Atlantyk na trasie Nowy Jork-  
Warszawa. Jeżele pilot Stanisław Klu- 
żek dokona tego wyczynu, byłby to już 
czwarty udany polski przelot nad A t­
lantykiem. Pierwszym Polakiem, który 
odważył się na lot nad Atlantykiem, 
był major Idzikowski, Jego zamierze­
nia podejmowane były dwukrotnie: w 
latach: 1928 i 1929. W  1933 r. dwaj Po­
lacy amerykańscy bracia Adamowicze, 
wystartowali w Ameryce do lotu przez 
Atlantyk. Próba się nie udała i  lotnicy 
zawrócili z drogi. Dopiero w następnym 
roku, wystartowawszy z Harbourg-Gra- 
ce przelecieli na samolocie „C ity of 
W arsaw“ do Fleurs d'Orne w Norman­
dii. Nową erę w  dziejach polskiego lot­
nictwa transatlantyckiego otworzył p i­

łot Stanisław Skarżyński, który w dniu 
8 maja 14)34 r. przeleciał samotnie po­
łudniowy Atlantyk. Przelotu dokonał 
na małym sportowym aparacie typu 
RWD. Zupełnie inny charakter miał 
przelot nad Atlantykiem mjr. Makow­
skiego w ubiegłym roku. Wystartowaw-

P rze iJie ii k o n k la w e  
n a  fa lach  e te tu

Poczynając od dn. 2 marca Polskie Ra­
dio 2: razy dziennie, o g. 11,30 i 17,30 trans­
mitować będzie z Watykanu wyniki głoso­
wania konklawe, zbierającego , się celem 
wyboru nowego papieża.

Glosowanie odbywać się będzie codzień 
o godz. 10.30 i 16.30, a w godzinę po tych 
terminach Polskie Radio poinformuje jUż 
radiosłuchaczy o wyniku każdorazowego 
głosowania. Z chwilą wyboru nowego pa­
pieża Polskie Radio transmitować będzie 
uroczystość „Habemus Pontificom" (ogło­
szenia wyboru nowego papieża) i pierwsze 
błogosławieństwo „urbi et orbi“ nowego 
Ojca Świętego. Również uroczysty przebieg 
koronacji Dostojnego Elekta transmitowa­
ny będzie przez wszystkie rozgłośnie Pol­
skiego Radia.

Kołow ania «rełtfow e
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 1 marca
DEW IZY: Belgia 89,57; Berlin 213.07; Gdańsk 

100,25; Amsterdam 282,72; Kopenhaga 111,33; Lon­
dyn 24,94; Nowy Jork czeki 5,31*4; Nowy Jork ka­
bel 5,31*4; Oslo 125,37; Paryż 14,11; Praga 18,16; 
Sztokholm 12S.37 ; Zurych 120,80; Mediolan 29,97; 
29,97; Helsinki 11,00; Montreal 5,29%.

W ALU TY: Belgi belg. 89,57; Dolary amer. 5,29; 
Dolary kanad. 5,27*/4; Floreny hol. 282,72; Frapki 
franc. 120,80; Funty ang. 24,94; Guldeny gdańskie 
100,25; Korony: duńskie 111,33; norweskie 125,37; 
szwedzkie 128,37; Liry włoskie 16,60; Marki fińskie 
11,00; Marki niem. srebrne 78,50.

AKCJE: Bank Polski 134,00; Cukier 43,25; Wę­
giel 41,25; Lilpop 95,00; Modrzejów 21,50; Norblin 
104,50; Ostrowiec 81,50; Starachowice 60,00; Ziele­
niewski 83,50; Żyrardów 70,25; Haberbusch 71,00. 
Tendencja nieco słabsza.

PAP IE R Y : 4*4 proc. wewnętrzna 68,00; 3 proc. 
lnwest. I  em. 95,00 serie 98,00, I I  em. 95,25; 5. proc. 
konwersyjna 71,50; 5 proc. kolejowa 67,50 drobne;
4 proc. konsolidacyjna 08,50 drobne i setki; 4 proc. 
ziemskie seria szósta 55;00; 4^4 proc. ziemskie seria 
piąta 64,75; 5 proc. Warszawy 1933 r. 75,00 drobne;
5 proc. Lublina 62,50; 5 proc. Łodzi 1938 r. 65,50; 
5 proc. Piotrkowa 1938 r. 67.75. — Tendencja dla 
pożyczek nieco słabsza, dla listów utrzymana.

NOTOWANIA GIEŁDY
ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY

z dnia 1 marca
Zbo^a: pszenica 19,00—19,50; żyto 14,75—15,25; 

jęczmień 673-678 g. 1. 17,75—18,00; jęczmień 644-650 
g. 1, 17,25—17,50; owies 14,50—15,00.

Przetwory młymtrsUlo. Mąka pszenna gat. 1 wy­
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 39,50—40,50; 0-33% 38,50— 
39,50 ; gat. 0̂—50 proc. wł. w. 35,50—36,50; ÏA  0—65% 
w!, w. 33,00—34,00; mąka pszen. gat, I I  35—65% wł. 
w. 28,50—29,50; razowa 0—95% wł. w. 26.50—27,50; 
mąka żytn. gat. 1A 0—55% wł. w. 24,50—25; razowa 
0—95 proc. wł. w. 20,00—20,50; mąka żytnia 70 proc, 
<»ksp. na wywóz do W. M. Gdańska 23.50—24.00; 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12,00—12,50; 
¿średnie z przem. stand. 12,00—12,50; grube z przem. 
stand. 12,75—13,00; otręby żytnie z przemiału stand. 
10,75—11,50; otręby jęczmienne 11,50—12,00; kasza 
jęczmienna: krajana wł. w. 27,50—28,50; pęczak wł. 
w. 27,50—28,50; perłowa wł. w. 38,00—39,50.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona f Inne. 
Groch: polny 22—24; Wiktoria 29—33; (Folger) 24— 
26 ; wyka jara 21,00—22,00; peluszka 23,00—24,00; łu­
bin żółty 12,75—13,25; łubin nieb. 12—12,50; seradela 
2 1—23; rzepak jary bez w. 45—46; rzepak ozimy bez 
worka 50—51; rzepik ozimy bez worka 44—45; siemię 
lniane 61—63; mak niebieski 93—96; gorczyca 53— 
57 ; koniczyna czerwona bez kaniankl o czysto­
ści 97 procent 115—125; koniczyna czerwona sur. 
bez ogran. kaniankl 70—80; koniczyna biała suro­
wa 215—265; koniczyna szwedzka 170—190; koniczy­
na żółta odłuszczona 60—70; przelot 65—75; raj­
gras angielski 90—100;' tymotka czyszczona 35—40, 

Tendencja spokojna.
Obroty: pszenica 317 ton; żyto 880 ton; jęczmień 

191 ton; owies 110 ton.
Ogólny obrót 2.054 ton,

OLEJARNIA 1 RAFINERIA 
F R A N C I S Z E K  W O Y T O N  

Torufi. nł Grnrtzlndzlm 15
z dnia 27 lutego

, # Firma kupuje I piąci:
118, O lb rzy  m im  Lock łl6R (3zi6  Z L o s  j za rzepak zimowy zł 48,00—53,00

A n ge lo S , m jr .  M a k o w s k i p r z e le c ia ł  W za rzepak holenderski letni zł 44,00—46,00
za siemię lniane ,,Bombay** zł 56,00—60,00
za siemię In. kresowe przy 90% czyst. zł 48,00—52,00 
za gorczycę zł 32,00—-38,00

za 100 kg.
Firma sprzedaje śruty:
za rzepakowy *ł 15.00
*a lniany *ł 24,00
za kokosowy *1 19,00
za firmową mieszankę pasz treściwych D'H 

R. T. Fijałkowski, W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc. białka strawn., ca 8,5 
proc. tłuszczu zł 20,25

za 100 kg.

kilku etapach nad Amerykę, Środkowa 
i Południową., aby na zakończenie swe­
go raidu przebyć Atlantyk Południowy 
pomiędzy Brazylią a Senegalem. Lot 
ten miał charakter eksperymentalny. 
Chodziło bowiem o zbadanie możliwości 
nawiązania połączenia komunikacyj­
nego pomiędzy Polską a Ameryką Po­
łudniową.

« 3 »

i tPnja 1939 r. zasnęła w Bofu zaopatrzona Sakramentami śv., w kwiecie wieku, po króM eh
lecz bardzo ciężkich cierpieniach, moja najukochańsza żona, nasza najtroskliwsza ubóstwiana mamusia, m dy 
nie zapomniana córka, siostra, synowa, bratowa i szwa<ńerka

z Kublfiskich
Ś. p. MARTA SKŁAD AN O W SKA

o czym zaw.adamiają w gięookim smutku pogrążeni
a r q Ê  s  s y j t S s a w i i  i  r o d z i n a

. « . ^ ak°żeństwo żałobne odprawione zostanę w sobotę, dnia 4 bm. o godz. 8iej w bazylice ’ Św. Jana.. Pogrzeb z nieszporami 
żałobnymi odbędzie się w me3z elę, dnia 5 marca br. o go Iz. 16̂  z bazyliki św. Jana w Toruniu (2565
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Hallo, tu Polskie Radio!
Czwartek, 2 marca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,30 Audycjo poranne. 11,00 „Z szumem Niemna 

1 W ilii“  — poranek muzyczny dla szlcół powszech­
nych. 11,25 Billy Mayer gra własne utwory (pły­
ty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 15,00 „Wszędzie jest życie 
i w grotach podziemnych" — pogadanka dla mło­
dzieży, wygł. Stanisław Sumiński. 15,15 Kłopoty 
i rady: „Pani Nelly urządzą brydża —- dialog. 15,30 
Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry Rozgło­
śni Lwowskiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 
WiadomoSci gospodarcze. 16,20 „Na folwarku" — 
audycja dla młodzieży licealnej w opracowaniu dr. 
■Jerzego Pileckiego (z Poznania). 16,40 „Ravel — 
Milhaud". Wykonawcy: Leopold Janicki — Śpiew, 
Józef Salacz — skrzypce, Zbigniew Dymmek — for­
tepian (z Katowic). 17,20 Wynalazcy i wynalazki 
—- pogadanka, wygi. inż. Feliks Moskalik. 17,30 
Recital organowy Aleksandra Kozłowskiego. Trans­
misja z kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej w Lo­
dzi. iś,00 „Co postanowiła młodzież z Lnbotyna"
— audycja dla młodzieży wiejskiej w opracowaniu 
Wlhoentcgo Gortata. 13.00 „Muzyka lekka i muzy­
ka poważna" — gawęda w  opracowaniu prof. Bro­
nisława Rutkowskiego. 19,00 „Z filmów i rewii"
—  koncert rozrywkowy. 21,00 „Pochodnie wie­
ków” : „Kolumb" w  oprać. Stefana Essmanowskie- 
go. 21,40 Muzyka (płyty). 22,00 „Hej ty W isło!"
— suita Mariana Rudnickiego w  wykonaniu Or­
kiestry i Chóru P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelber­
ga oraz solistów, Anieli. Szlemińskiej (sopran), Ja­
nusza Popławskiego (tenor) i Aleksandra Michałow­
skiego (bas). Transmisja do Anglii. 22,30 Lekkie 
wiązanki na organach Wurłitzera (płyty). 23,53 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego. Komunikat meteorologiczny. 23,05 
—23,55 Koncert muzyki polskiej w  wykonaniu Or­
kiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W  TORUNIU 
8,57 „Pieśń „W itaj Gwiazdo Morza". 10.00 Wie- i 

ozory wiedeńskie — płyty. 10,55 Progr. na, jutro. 11,25 I 
Muzyka kameralna — płyty. 13,00 Dla każdego 
coś ładnego — płyty. 13,00 Morski przegląd gospo­
darczy w  opracowaniu Bartłomieja Rusieckiego, i

18.10 Muzyka lekka fortepianowa w wykonaniu 
Adama Dyląga (z Bydgoszczy). 13,25 Wiadomości 
sportowe ż Pomorza. 22,00 Koncert popularny. — 
Wykonawcy: Chór K. P. W. „Hasło" pod dyr. Wła­
dysława Wittstocka (z Bydgoszczy). Franciszek 
Każmierczak — skrz. akomp. Jadwiga Wojciechow­
ska (z Torunia).

AUDYCJE ZAGRANICZNE!
19.15 RYGA. Koncert symfoniczny.
20.00 SZTOKHOLM. „Złote Renu" — opera Wag­

nera.
20.15 RADIO ROMANIA. Koncert symfoniczny z 

Ateneum.
21.00 RZYM. „Orlątko" —. opera Honeggera i

Iberta.
22.00 BRUKSELA FLAM, Koncert orkiestrowy.
23.10 BRUKSELA KRANU. Koncert nocny, z udz. 

pianisty Ignacego Bloehmana.
23,25 LONDYN REG. Muzyka tan. w wyk. zesp. 

Jacka Hyltona.

Bydgoszcz i Toruń wspólnie na antenie 
pomorskiej

W  czwartek, 2 marca br. o godz. 22,00—23,00
Rozgłośnia Pomorska nadaje koncert popularny w 
wykonaniu chórp K PW  „Hasło" z Bydgoszczy pod 
dyr. Władysława Wittstocka i Franciszka Kaźmier- 
czaka — skrzypce przy akompaniamencie p. Wojcie­
chowskiej (Toruń).

Muzyka lekka fortepianowa w wykona­
niu Adama Dyląga

Ze studia bydgoskiego Rozgłośni Pomorskiej w 
czwartek, 2 marca o godz. 18,10—18,25 będzie grat 
na fortepianie Adam Dyląg, miody i zdolny piani- j 
sta, prawdopodobnie najlepszy na Pomorzu wyko­
nawca lekkiej muzyki fortepianowej.

Piątek, 3 marca
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6,3Ó Audycje poranne. 11.00 Audycja dla szkół: 
„Wielka uczona — Maria Skłodowśha-Gurie" — 
słuchowisko dla dzieci starszych. 11,25 Piosenki w 
wyk. Dusoliny Giannini i Tito Schipy (płyty). il,o7 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.’ 12,03 Audycja

południowa. 15,00 Zagadka historyczna dla mło­
dzieży. 15,20 Poradnik sportowy. 15,30 Muzyka 
obiadowa w wyk. Orkiestry Salonowej (z Łodzi).
16.00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiadomości go­
spodarcze. 16,20 Rozmowa z chorymi ks. kapela,na 
Michała Rękasa (ze Lwowa). 16,35 Utwory fleto­
we w wyk. Henryka Bartnikowskiego. 16,50 Dzie­
je elektryczności na tlo rozwoju nauk — odczyt. 
17,05 Pieśni wielkopostne ze zbioru Teofila Klo­
nowskiego p. t; „Szczeble do Nieba" w opracowaniu 
Ferdynanda Kowalika.. 17,15 Skrzynka techniczna 
— red. Wacław Frenkiel. 18,00 Audycja dla wsi.
18.30 „Poezja wieku złotego": „Komedia Hybaitow- 
ska" — kwadrans poetycki w oprać. Juliana Krzy­
żanowskiego, prof. U. .T, P. 18,50 Piosenki w  wy­
konaniu Zbigniewa Rawicza i Wiery Gran (płyty),
19.30 Muzyka polska i szwedzka. — Transmisja do 
Szwecji i transmisja ze Szwecji (19,55—20,10). „Zie­
mia szwedzka w melodiach i pieśni" — rapsodia 
w układzie Sven Skölda. 20,10 Muzyka lekka (płyty). 
20,35 Audycje informacyjne. 21,00 Recital śpiewa­
czy Mieczysława Saleekiego. 21,13 Koncert symfo­
niczny z Filharmonii Warszawskiej, Wykonawcy 
Orkiestra Filharmonii Warszawskiej pod dyr. Geor­
ges Georgescu i Ivette Neuveu. 22,30 „Publicysty­
ka a literatura" — szkic literacki Jana Emila Skiw- 
skiego. 22,43 Muzyka (płyty). 22,55 Przegląd pra­
sy. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego. Komunikat meteorologiczny. '23,05 Wiado­
mości z Polski w języku francuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W  TORUNIU
6,57 Pieśń „W itaj Gwiazdo Morza". 10,00 Pora­

nek operowy (płyty). ±1,55 Program na jutro. 11,25 
Muzyka włoska — płyty. 13,00 Dla każdego coś 
ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości z Pomorza. 17.45 
„Mgła" słuchowisko Kazimierza Bohdana Łulciań- 
skiego. 18,15 „Kazie, Kaziunie, Kazimierze" — roz­
mowę z radiosłuchaczami —  przeprowadzi dyrektor 
Bohdan Pawłowicz. 18.25 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 22,53 Aktualności.

A U D Y C JE  Z A G R A N IC Z N E

19.30 SZTOKHOLM. Program rozrywkowy,
19.30 SOFIA. „Cyfulik sewilski”  — Opera Rossi­

niego.
20.00 BUDAPESZT. „Trubadur“ — opera Verdie­

go.

20.10 SZTUTGARD. „Don Juan" — opera Mozar­
ta.

20.10 WROCŁAW. „Madame Butterfly" — opera
Pucciniego.

21.00 FLORENCJA. „Lodoletta”  — opera Mascag- 
niego.

21.00 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny.

„M  ^  «
Dnia 3-go marca o godz. 17,45 Rozgłoś­

nia Pomorska P. R. nadaje słuchowisko 
Kazimierza Bohdana Łukiąńskiego pod tyt. 
„Mgła“.

Niezwykle dramatyczna akcja tego słu­
chowiska odbywa się na statku pasażer­
skim, który utkwił we mgle tuż u wejścia 
do portu. Żona kapitana statku dostaje 
niebezpiecznego ataku, jej mąż ma do wy­
boru albo ruszyć w zdradliwej mgle do 
pobliskiego portu, gdzie jest chirurg i ura­
tować żonę — albo stać i czekać aż mgła 
się rozwieje — i w ten sposób nie narażać 
życia kilkuset pasażerów statku.

Wykonawcy — artyści Teatru Ziemi Po­
morskiej: Mira Gołaszewska, Seweryn Bu­
trym, Hugo Krzyski, Andrzej Kuryłło. Re­
żyseria Tadeusza Markowskiego.

K A N T 0 R 0 W IC Z R E S TA U R A C JA  
W I N I A R N I A

Toru*, ul. Szeroka M
Specjalność: O x l. ll  «  m . d . n .  -  P l . t a .r k i  •  ru u lu  -

Ceny normalne.
M Ałdtąk z pieczarkami

Obsługa grzeczna i fachowa. 2516

P O P U L A R N E  M O T O C Y K L E  1 0 0  ccm . 
k ra jo w e j p ro d u k c ji

Telef. 12-77 Telef. 12-77

, i  P O D K O W A "ZA K ŁA D Y
PRZEMYSŁOWE------ ---------

w yłąozne zastępstwo ,637

„ D E -H A -T E "  J .  Englicht i S-Ra Piłsudskiego 5Ö

Krem HALINA
Nr. 2

usuwa zmarszczki 
Idealnie pielęgnuje 

cere- 5855

Okazyjnie
sprzedają; 3 parcele bli­
sko centrum Gdyni za­
twierdzone po 4.500 zł; 
2 parcele budowlane pod 
kamienice w centrum po 
10:000 żł; 1 parcela w cen­
trum (punkt handlowy) 
cena 36.000 zł. Również 
kilka okazyjnych domów 
i will dochodowych po 
niskich cenach i na do­
godnych warunkach. In­
formacje: Radoń, Gdy­
nia, 10 Lutego 6. (7639

GABINETY
jadalniu, sypialnie, 
tapczany, kuchnie

poleca 847
T . Kasprowicz

Toruń, Prosta 5

N a  post
kawior czerwony, łosoś 
wędzony, węgorze, by- 
klingi, śledzie zawijane, 
opiekane, poleca

FR. KŁOPOGKI, 
Spadkob., Toruń, Szero­
ka 25. (2557

Skumbrie
szproty w oliwie, byczki 
w sosie pomidorowym, 
moskaliki oraz sardynki 
w dużym wyborze, naj­
taniej poleca

FR. KŁOPOCKI, 
Spadkob., Toruń, Szero­
ka 25. (2557

2431Pokoje 
stołowe

kom plety jut od zł 4 2 0 . -

Centrala Mebli
w ł. :  Ł u c ja  M a łe c k a

To ru ń, stary Rynek 16
obok pocztv

Firma polsKo*»chrześcijaifiKa

B ard zo
tanio na sprzedaż; bar­
dzo dobrze utrzymana 
jadalnia z drzewa orze­
chowego, zegar stojący, 
salon mahoń., meble wy­
ściełane, lustro z podsta­
wą, toalety, nocne stoły, 
szafy, gazowy piec do 
pieczenia. — Gdaftsk- 
Wrzeszcz, Hochschulweg 
nr. 2 II ptr. lewo. (898S

Taniej 10-20'
kupisz u nas niż gdzie 
indziej: artykuły %voj- 
skowe, sportowe i mę­
skie. Składnica Sportowa 
Toruń, Dom Społeczny.

2556

Litery

P ie rn ik i
toruńskie na czystym 
miodzie, łom piernikowy

plastyczne, _w myśl no- i ; waflowy poleca A 
wych przepisów, emalio-: T , .
wane wieczne, w trzech KOSt’ aawn- 
wykonaniach i dziewię-
ciu kolorach, dostarcza 
K. Kujawski, skład, To- 

'ruń, Św. Ducha 14 (2526

Hermann Thomas
Toruń, Nowy Rynek 4, 
hurt — detal. 2421

Taptzany 
Fotele „o

w szelkiego r o d z a j u  
m e b l e  w y ś c i e ł a n e

polecą firma

BRACIA TEWS
To ru ń , Mostowa 30.

III

K J ^ L u L
Filateliści

Kupuję masówkę polską 
zwyczajną, płacę 80 gr za 
1000 sztuk. „Kiosk“ To­
ruń, Strumykowa 2. (2561

IYNEK PRACY
Uczeń

ogrodniczy potrzebny od 
zaraz. Wiśniewski Kazi­
mierz, Czeezewo powiat 
Grudziądz. (2563

Otwierajcie szafy!
Przeglądajcie garderobę!

Przynoście waszą odzież wiosenną 
do farbowania i chemicznego czyszczenia.

Najlep iej
czyści ch e m iczn ie  i fa rb u je

Barwa - Kałamajski
T o r u ń ; u l. S ze ro k a  21

d  Í  N E

Warsztat obuwia
na miarą i reperacyjny. 
Specjalność: zelówki nieś 
dźwiedzie. — Ceny przy* 

stępne, dobra praca.
FR. KOSZNIK

mistrz szewski
Gdańsk, Pfefferstadt 60

sutfir. <8998

O ndulacje
trwałą, żelazkową, wod­
ną oraz wszelkie zabiegi 
w zakres fryzjerstwa 
wchodzące, wykonuje fa­
chowo i tanio Alfred 
Kruger, Toruń, Łazienna 
nr. 26. (2544

Za długi
i Zofii z Wrzesińskich 
Maeser nie odpowiadam. 
Zygmunt Maeser, Toruń, 
Małe Garbary 10. (2560 j

WEZWANIE
DO ZŁOŻENIA OFERT PISEMNYCH. w

Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku 
niniejszym ogłasza nieograniczony przetarg na wy­
konanie robót malarskich na sezony 1939 r.

Termin składania ofert do dnia 19 marca r. b. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 marca1 
r. b. o godz. 10-ej.

Oferty należy składać wyłącznie na formula­
rzach przetargowych, któro można otrzymać w Biu­
rze Państwowego Zakładu Zdrojowego w Ciecho­
cinku.

Państwowy Zakład Zdrojowy zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia prze­
targu.

(—) St. Wiśniewski,
12917 Dyrektor Zakładu Zdrojowego.

Udzielam
tanio korepetycyi i

lekcyi
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na forte, 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 14

W yd zie rża w i«
od zaraz skład z miesz­
kaniem, nadający się na 
wszelkie branże. Franci­
szek Nelkowski, Radzyn- 
Chełmiński, Rynek 16.

(2563

more
La Ki ery

Kolorów
Dolecą 

ZaRlad 
Fryzjerski

ul. B ydgoska 58.

Tanio
przepisyw anie

i udzielanie lekcji na 
maszynie, dla powieścio­
pisarek ceny niskie. Ru- 
tecka, Toruń, Stary Ry­
nek 3 I ptr. (2543

I E S Z K A M  » f l

M ieszkanie
4-pokojowe z wygodami 
i centralnym ogrzewa­
niem do wynajęcia. Orło­
wo, Przebendowskich 29. 
____________________ (8997
M a T P Y M n m f l L H Ę

Kaw aler
lat 33, posiadający 10.000 
zł gotówki, pozna Panią 
w celu matrymonialnym 
z gotówką lub gospodar­
stwem. Zgłoszenia „Ga­
zeta Pomorska“ Gdynia 
pod „Pomorzanin“. (7645

G D A N S K

D R O O C R IA  l i f  P O L S K A
rok -ubileuszowy

Artykuły toaletowe — Farby — Perfumeria
F e to : F lm  — Wywoływanie Telefon 21813 
—  Kopiowanie 2 razy dziennie is

Zygmunt BulińsKi Kassub. Harkt ¡ .  
przy dworcu (róg Danziger Privat-Actien-BanK).

ZE L 0 W H I  G O L I A T O W I
Poesw6meJ wytrzymałości — Chemio*. fąrłrliTPli

Zakład wulkanizacyjny obuwia gumowego«
1 . Worsztat obuwia na miurę i  rep&raeyjny«

Möllers Soliaih-Sohlerei
O G Ł O S Z E N IA :
wtorea mlłimeta-owy na stronie 7-łamowej . . . . . .  8.20 zł
w tekfcie na pierwszej »tronie . , , * * * * * *  lo oS  
W drugiej 1 trzeciej stronie O.M ń
w tekście na dalszych stronach . . * I .  ! . !  .  ! 080 "
Dr°b*ne V ° iC r y ‘  W “  “ ™

drożej?1*1*  °®<lowe 1 “nsądowe w drobnym składzie 25 proc.
Dla pohukujących pracy t nekrologi 38 proc. zniżki. 
Komunikaty »0 gr za wiersz,

1 *  kastrzeft miejsca 30 procent 
oennik ogłoszeniowy jest iden­

tyczny z oennlMem dla Poiski, z tytu jednak, Ze rachunki mogą
jg g - T S S S jg f f f «  »  guldenach gdańskich.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
Z  doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do *4

datkami książkowymi..............................  . 3,10  miesięcznie
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 2,90 
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę ¿¿0
Z odbiorem w administracji .............................. 2,00
„Gazeta Gdańska" w Gdańsku: X odbiorem w ad- " "*

ministracji lub odnoszeniem do domu . . . G. 2 00 
Z doręczeniem przez pocztę . . . . . . .  G. 2(32 „
z dodatkami książkowymi . G, 2,90 wzgL O. 3,22 „

w  rasie wypadków spowodowanych sną wyższą. Administracja nie 
odpowiada za dostarczenie pisma.

Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI.

U W A G I :
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do BO słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogloezefi drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. Omyłki, Które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
taż nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
»ostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za. terminowy druk 1 prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

ałjttowc»: NARODOWA s p ó ł k a  W Y D A W N l ^ f ^  Z Z O * * * * *  »< **«** Gdańskiej .Wilhelm «rtmzmann, Gdańsk, KassSbiecher Markt M. X. p.
A r i o » «  .  S?- s. _  _  Csckmkami Drukarni Józef Karol Kaszel___________ **"reł redakcji I adminliiratjlł Tnruft, ul. Bydgoska 56. Tel. 20-70, 29.90. K o n t o  B -  x .  9 .  n r .  2 0 3 -1 4 1 .
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„Całowanie jest grzechem"
«Nie pozwólcie się całować i nie całuj­

cie innych po rękach“ !
Takie napisy zjaw iły się na wszyst­

kich słupach reklamowych i we wszyst­
kich miejscach, gdzie są umieszczone 
tablice informacyjne, niedaleko, bo w 
Łotwie.

Tej na pozór dziwnej i osobliwej ak­
cji podjęło się w ostatnim czasie łotew­
skie ministerstwo kolei, które w  głosze­
niu tych haseł w idzi jedyną drogę, oczy­
w iście w  wypadku ich przyjęcia się, by 
wykorzenić do gruntu gruźlicę, która pa­
noszy się w dużych rozmiarach w ostat­
nim czasie. Drogę zapobiegania tej 
strasznej chorobie uznano za najodpo­
wiedniejszą i o wiele więcej celową, gdy 
chodzi o tępienie choroby, niż jej lecze­
nie, które w dalszym ciągu przedstawia 
trudności.

Koictói zapakowany w 203 s k rzy n a th
Z Sydney (Australia) odpłynął w tych 

dniach na statku „Marella“ dziwny ładunek. 
Ładunkiem tym jest 203 skrzyń, zawierają­
cych składane części... kościoła, który ma 
być następnie złożony w miejscowości Ma- 
taram na jednej z Wysp Salomona. Skrzy­
niom towarzyszy dwóch majstrów specjali­
stów, którzy mają zmontować kościół, bę­
dący podarunkiem dla misji w Mataram od 
pewnego bogatego kupca australijskiego. 
Syn jego przed 20 laty był misjonarzem w 
wyżej wymienionej miejscowości.

Katolik ministrem ośw iaty 
w Indiach

Ministrem oświaty'w Madrasie został 
mianowany znany w Indiach historyk, pro­
fesor Varkey, który jest gorliwym katoli­
kiem. Prof. Varkey wydaje czasopismo 
„Przewodnik Katolicki dla Indyj, Burmy i 
Cejlonu“.

Hiszoatiscy uciekinierzy w e Francji
W  departamencie Pirenejów Wschodnich 

znajdowało się łącznie 220.000 hiszpańskich 
milicjantów, z których 11.000 rannych. W 
innych departamentach było 167.000 emi­
grantów. Z pośród 387.000 ogółu 45 tys. wró­
ciło na własne żądanie do Hiszpanii naro­
dowej.

Hasło to przyjmuje się whrew wszel­
kim oczekiwaniom i jeśli nadal będzie 
modne, to gruźlica w  Łotwie skazana 
jest bezwzględnie na wymarcie. W  prze­
działach wagonów kolejowych umiesz­
czono ttablice z napisami: „Całowanie 
dzieci surowo wzbronione!“  W  wypad­

kach nieprzestrzegania, tego przepisu ma 
prawo interweniować każdy z konduk­
torów i skazywać nie stosujących się, 
do tego przepisu pasażerów natychmiast 
na płatne grzywny. Z jaw iły się nawet 
tabliczki z napisami „Całowanie jest 

i grzechem“ ,

iędsynarocfciwa w ie ś  w  Sutes arii
Jedną z najciekawszych gmin w iej­

skich w Europie jest wioska Carew 
Bród w północno-wschodniej Bułgarii. 
Ludność jej składa się z przedstawicie­
li 12-tu państw, którzy żyją w przykład­
nej zgodzie i spokoju. Obecnie mieszka 
w Carskim Brodzie 3800 ludzi. Według 
ostatniego spisu ludności na ludność tę 
składa Się: 1100 Bułgarów, 548 Tatarów, 
300 Niemców, 300 Polaków, 240 Rumu­
nów, 220 Czechów, 204 Turków, 200 Ro­
sjan, 198 Węgrów, 120 Arnautów, 98 Ho­
lendrów. Praw ie wszystkie wyznania re­
ligijne są reprezentowane w tej wsi,

gdzie obok .kościoła katolickiego znaj­
duje .się kościół protestancki, sobór pra­
wosławny i meczet mahometański:

Policzmy sw oi0 w łosy
Niektórzy specjaliści - kosrnetycy twier­

dzą, że gęstość uwłosienia jest w ścisłym 
związku z jego barwą. I tak blondyni mają 
przeciętnie około 150.000 włosów, szatyni i 
bruneci około 100.000, a rudzi 50.000. Nie po­
zostaje nam nic innego, jak sprawdzić słusz­
ność tych wiadomości.

M arynarze z o lb rzym im i... gąsienicam i?

Nie — te „gąsienice“ to worki marynarzy angielskich z ich bielizną i garderobą.

Zim na ittjpie! paw iana

Sądząc po wyrazie pyska woda nie zdaje 
się służyć pawianom.

Kaoelusze z  mleka
Coraz większe możliwości rysują się przed 

oczami znawców przetworów mleczarskich 
Z lanitalu czyli wełny — fabrykowanej z 
mleka możemy już dziś robić przysłowiowe 
cuda. Według ostatnich obliczeń, w Amery­
ce lanital wypiera już prawie całkowicie z 
przemysłu kapeluszowego, niczym dotąd nie 
zastąpiony'filc, który — jak wiadomo — jest 
fabrykatem wytworzonym z wełny owczej. 
Ostatnio zbudowano w Ameryce dwa gigan­
ty—fabryki w których produkuje się tylko 
i wyłącznie ...kapelusze dla pań — z mleka.

2 4  lata nosił kute w  podudziu
, Niejaki Edward Svivtil, czeski rolnik r 

okolic Brna, poddał się niedawno operacji 
ślepej kiszki.

Przy tej okazji usunięto mu z podudzia 
kulę karabinową, która tkwiła w tym miej­
scu od 24 lat, to znaczy- od czasu wojny 
światowej.

Wypadek ten jest tym dziwniejszy, te 
przez cały czas znajdująca się w podudziu 
kula nie dawała o sobie „znaku życia“ i nie 
powodowała żadnych absolutnie dolegliwoś­
ci.
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V Powieść współczesna

Ten list całkowicie wyjaśniał sytuację naka­
zując mu wyjazd do Avignonu. Trudno było o 
lepsze rozwiązanie sprawy: mógł opuścić zniena­
widzony Paryż, nie potrzebował sobie łamać gło­
wy nad wybrnięciem z opresji. — Lagache za nie­
go pomyślał. Ucieszył się, aczkolwiek grzeczna 
forma listu zbudziła w nim pewną nieufność.

W  każdym razie wszedł do pokoju pokrzepio­
ny na duchu, choć na wszelki wypadek uchylił 
drzwi na korytarz. Zdawało się, że od jego ucie­
czki nic się tu nie zmieniło: ranne ubranie Szwe­
da leżało po dawnemu na łóżku, przybory do go­
lenia i strzyżenia nie były sprzątnięte, z Ogrodu 
Luksemburskiego dolatywał gwizd kosa.

Anastazio zabrał się do pakowania. Czuł się 
jeszcze nieswojo, więc byle jak i w pośpiechu 
rzucał do kufrów rzeczy już nieżyjącego pana.

Potem udał się do swojego pokoiku, którego 
oleiło wychodziło na małe podwórko. Na dole 
gawędziły dwie służące i ich trajkotanie dodało 
mu jeszcze więcej odwagi. Zawinął się prędko i 
po piętnastu minutach już był z walizkami na 
korytarzu.

Gnębiło go jedno pytanie, gdyż z natury był 
obowiązkowy: co robić z rzeczami swojego pana? 
Porzuciłby ie najchętniej na łaskę losu i wyślizg­
nął się niepostrzeżenie na miasto.

Po namyśle postanowił przynajmniej kluczy 
me zostawiać. Wszedł ostrożnie do pokoju, poza­
mykał wszystkie kufry i walizy, wetknął do kie­
szeni kółko z kluczami, spostrzegł nagle małą wa­
lizkę z żółtej skóry i przypomniał sobie, że pan 
Soederlund polecił osobiście nią się opiekować. 
Wobec tego ją zabrał.

Pojechał wprost na dworzec. Okazało sie ied-

nak, że najbliższy pociąg odchodzi dopiero w no­
cy. Udał się do poczekalni, zadowolony z siebie i 
dumny z sumiennego wykonania obowiązków.

Wdał się w pogawędkę z chłopką, która przy­
jechała do Paryża z dalekiej prowincji w odwie­
dziny do córki. Rozmawiał z nią o zwykłych co­
dziennych sprawach, lecz możliwość zaimponowa­
nia prostej kobiecinie stanowiskiem kamerdynera 
przy bogatym i znanym cudzoziemcu przywróciła 
mu całkowicie równowagę i prawie zupełnie za­
tarła okropne przeżycia tego dnia.

Wreszcie podali pociąg do Avignonu, Zajął 
zawczasu miejsce w wagonie i zaszył: się w kąt w 
błogim przeświadczeniu, że może się zdrzemnąć 
spokojnie, nie zastanawiając się już nad swoją 
najbliższą przyszłością, gdyż teraz pan Lagache ją 
ujął w swoje doświadczone ręce.

W  ciągu popołudnia Sven Soederlund już nie 
wróci! do hotelu „Royal Roussilon“. Nie przeczu­
wał oczywiście, że wierny Ananas porzucił go wy­
bierając się na zaproszenie Lagaehe‘a na południe 
Francji. Nie myślał w ogóle o swoich sprawach i
0 tym, jakie następstwa będzie miało uśmiercenie 
go przez dzienniki — był całkowicie i niepodziel­
nie pochłonięty towarzystwem pięknej nieznajo­
mej.

Jeśli mamy grać w tenisa, to muszę "wpaść 
do domu i przebrąć się — powiedziała młoda ko­
bieta.

— Szkoda czasu, proszę pani. Poradzimy so­
bie inaczej, który numer byłby dobry dla pani?... 
— Popatrzał na nią z boku. — Prawdopodobnie 
czterdziesty. Pani będzie łaskawa zaczekać chwil­
kę.

Zatrzymał taksówkę przed dużym sklepem i 
wyskoczył zanim zdążyła zapytać, co zamierza ro­
bić. Wrócił po kwadransie niosąc dwie spore 
paczki.

— Już załatwione, proszę pani! — oświadczył 
wesoło. — Przypuszczam, że w hali tenisowej są 
kabiny do przebierania się.

— Jak to?... Więc pan....
— Wszystko w porządku, pani Sylwio! W  tej 

paczce jest sukienka sportowa... raczej tenisowa....
1 pantofle. To było bardzo trudne, bo nigdy nie 
robiłem takich sprawunków. Zdaje mi się jednak, 
że miara będzie dobra. Drugie zawiniątko jest

moje: białe spodnie i pantofle. Po tenisie oddamy 
te rzeczy gdzieś na przechowanie, żeby ich nie 
dźwigać później po mieście. Mam wrażenie, że zna­
lazłem najprostsze rozwiązanie.

— No, panie Brown, nie takie proste, ale za 
to niezwykle — uśmiechnęła się. — Oprócz tego 
nie wiem, czy w Paryżu można o każdej porze od­
dać rzeczy na przechowanie,

— Też nie ma tragedii, proszę pani! Można je 
będzie podarować garderobianej albo jakiejś 
kwiaciarce, których tu jest bez liku....

Pojechali nie do Passy, jak projektował po­
czątkowo Soederlund, lecz do Grenelle.

Tenis nie sprawił spodziewanej przyjemności
— przede wszystkim wypożyczone rakiety nie pa­
sowały do ręki.

Korty mieściły • się w podziemiach olbrzy­
miego budynku, w którym znajdowała się chwilo­
wo nieczynna fabryka mydła. Hall był ogromny
i wskutek tego wydawał się bardzo niski. Otwie­
rał się tylko wieczorem, mieścił dużo kortów, wy­
najmowanych na godziny. Powietrze było przepo­
jone zapachem piwnicy i wilgotnego kurzu. W y­
czuwało się stale wiszącą nad głową masę kamie­
nia i żelaza, co mimo woli hamowało ruchy.

Dwa korty były zajęte przez początkujących
— ci hałasowali tak zawzięcie, jak gdyby po to 
właśnie tu przyszli. Betonowe sklepienie potęgo­
wało nieznośnie każdy dźwięk, nawet uderzenie 
piłki o rakietę rozległo się niczym strzał z rewol­
weru. Nieprzyjemnie raziło silne niebieskawe 
światło wielkich lamp łukowych. Posadzka, acz­
kolwiek pokryta warstwą walcowanej ziemi, mę­
czyła bardzo, ponieważ nie miała sprężystości.

Całość sprawiała beznadziejne ponure wraże­
nie. Sven Soederlund co raz częściej przypominał 
sobie własną willę w Sorrento i swój kort oto­
czony cyprysami i krzakami jaśminu.

Grał nieuważnie, zresztą czuł się trochę zmę­
czony. Żałował w ogóle, że zaproponował tenisa. 
Patrząc na nieznajomą, stojącą po drugiej stronie 
siatki i śledząc jej zgrabne zwinne ruchy, docho­
dzi! do przekonania, że jest bardzo podobna do 
jego siostrzenicy i to go niemal martwiło. Mogła 
być o trzy, czteTy lata starsza od Brygidy, jej za­
chowanie się cechowało pewną dojrzałość, czego 
jeszcze brakowało jego siostrzenicy.

(Ciąg dalszy nastaDil


